
NISKOEMISYJNA

POLSKA

Re�eksje autorskie

niskoemisyjna_okladka.indd   3 2013-02-21   15:11:01



Wydawca: 
Fundacja Instytut na rzecz Ekorozwoju
ul. Nabielaka 15, lok. 1, 00-743 Warszawa
tel. 22 851-04-02, -03, -04, faks 22 851-04-00	
e-mail: ine@ine-isd.org.pl, http://www.ine-isd.org.pl

Fundacja Instytut na rzecz Ekorozwoju (InE) jest pozarządową organizacją typu think-tank 
powstałą w 1990 r. z inicjatywy kilku członków Polskiego Klubu Ekologicznego. InE zajmuje się 
promowaniem i  wdrażaniem zasad oraz rozwiązań służących zrównoważonemu rozwojowi 
Polski, dążąc do jej proekologicznej restrukturyzacji. W  swojej działalności kieruje się misją: 
budowania pozytywnych relacji między rozwojem społecznym i  gospodarczym a  ochroną 
środowiska oraz występowania w interesie obecnego i przyszłych pokoleń. Fundacja Instytut 
na rzecz Ekorozwoju współpracuje z krajowym i europejskim ruchem pozarządowym. Instytut 
ma doświadczenie w tworzeniu strategii ekorozwoju wspólnie ze społecznościami lokalnymi 
– ich samorządami i partnerami społecznymi, ekologicznymi i partnerami otoczenia biznesu. 
Opracowania InE wykorzystują parlamentarzyści, administracja rządowa i  samorządowa, 
naukowcy, studenci i uczniowie. 

Instytucje i osoby pragnące wesprzeć działalność na rzecz ekorozwoju mogą dokonywać wpłat 
na konto: Bank PeKaO SA, II Oddział w Warszawie
Wpłaty w PLN: 92 1240 1024 1111 0000 0267 8197

Redakcja językowa: Ewa Sulejczak
Projekt graficzny: Joanna Chatizow i Leszek Kosmalski - Wydawnictwo Wiatr s. c.
Skład komputerowy: Leszek Kosmalski
Druk i oprawa: GRAFIX Centrum Poligrafii, ul. Bora Komorowskiego 24, 80-377 Gdańsk

© Copyright by Fundacja Instytut na rzecz Ekorozwoju, Warszawa 2012
ISBN: 978-83-89495-xx-x 

Wydrukowano na papierze ekologicznym

niskoemisyjna_okladka.indd   4 2013-02-21   15:11:01



NISKOEMISYJNA
POLSKA

Refleksje autorskie

Warszawa 2012

niskoemisyjna_srodek_9_5_wer2.indd   1 2013-02-21   15:15:29



2

NISKOEMISYJNA POLSKA Refleksje autorskie

Spis treści

Wprowadzenie – refleksje nad niskoemisyjnością - Krzysztof Kamieniecki	�  3
Dokąd prowadzą europejskie Mapy Drogowe 2050? - Mirosław Sobolewski	�  7
Mapa niskoemisyjna 2050	�  7
Mapa energetyczna 2050	�  8
Polska przeciw mapom drogowym	�  10
Co dalej?	� 12
Kluczowe dylematy w elektroenergetyce na drodze do niskoemisyjnej Polski 
 - Ewaryst Hille	�  13
Wybrane dylematy strategiczne	�  14
Wybrane dylematy taktyczne	�  18
W kierunku budownictwa energooszczędnego - Szymon Liszka	�  20
Jaki jest punkt wyjścia?		�   20
Rola kryteriów środowiskowych i wzorcowa rola sektora publicznego		�   23
Niskoemisyjny transport: co to takiego i skąd go wziąć? - Jan Friedberg	�  25
O co idzie gra?	�  25
Punkt wyjścia – co jest znane i uświadomione?	�  25
Rola niskowęglowości w przebudzeniu	�  26
Lista prawd ważnych w debacie	�  27
Co nie jest uświadomione powszechnie?	�  27
Którędy wiodą drogi do Drogi?		�   28
Niskoemisyjna Polska – rolnictwo - Jerzy Kozyra, Antoni Faber, Mariusz Matyka� 29
Niekorzystne tendencje	�  29
Zmianowanie – podstawa niskoemisyjnego rolnictwa	�  30
Odstawić pług – potrzeba inwestycji w nowy sprzęt	�  30
Biomasa pozyskiwana na cele energetyczne	�  31
Energia na obszarach wiejskich	�  31
Oszczędzanie energii – najlepszy sposób ograniczenia emisji	�  32
Podsumowanie		�   32
Niskoemisyjna produkcji zwierzęca – urzeczywistnione wizje - Jacek Walczak	� 33
Koń, jaki jest? Tytułem wstępu	�  33
Modus operandi	�  34
Stan gotowości	�  35
Wyzwania przyszłości – wymiar globalny - Andrzej Kassenberg	�  36
Propozycja WWF	�  36
Propozycja Światowej Rady Biznesu ds. Zrównoważonego Rozwoju	�  39

niskoemisyjna_srodek_9_5_wer2.indd   2 2013-02-21   15:15:29



3

NISKOEMISYJNA POLSKA Refleksje autorskie

Wprowadzenie
 – refleksje nad niskoemisyjnością

krzysztof Kamieniecki(1 )

O niskoemisyjności mówimy z dużą łatwością, przekonywająco i z pewnością osiągnięcia celu. No 
cóż, przeżyliśmy już transformację systemową, gospodarczą, a przystąpienie do UE było również do-
niosłym przekształceniem w dziedzinach ekonomii i legislacji oraz w zachowaniach zarówno zbioro-
wych, jak i indywidualnych. To wszystko dokonało się w dość krótkim czasie, skoncentrowane niemal 
do jednego pokolenia. 
Wyeliminowanie węgla z energetyki jesteśmy w stanie traktować jako możliwe do osiągnięcia na pod-
stawie analiz, studiów, scenariuszy. Są też scenariusze, które podważają tę możliwość. Jest to zatem 
zagadnienie rodzące rozbieżność poglądów i dylematy. 
Swobodne myślenie o przyszłości jest darem, którym dziś dysponujemy. Przewidując, co się będzie 
działo w 2050 roku i później, zakładamy, że tym darem będziemy cieszyć się w drugiej połowie XXI 
wieku, a czas miniony nie okaże się czasem straconym, niewykorzystanym.
Zdumiewające jest przekonanie o możliwości osiągnięcia 80-procentowej redukcji obecności węgla 
w  gospodarce, której zależność od produkcji energii elektrycznej z  węgla przekracza tę wielkość. 
Kiedy uzmysławiamy sobie założoną niemal zupełną odwrotność w funkcjonowaniu gospodarki za 
czterdzieści lat, musimy odczuć emocje odkrywców nowych kontynentów, uczestników wypraw 
w kosmos. Jeżeli używamy słowa wyzwanie w odniesieniu do spraw, których osiągnięcie wymaga 
od nas rzeczywistego wysiłku, to wydaje się, że w kontekście transformacji niskowęglowej wiele na-
szych wyzwań traci na blasku, choć niekoniecznie na znaczeniu.  
Instytut na rzecz Ekorozwoju, wraz z partnerami, pracuje nad raportem Niskoemisyjna Gospodarka 
Polski – Mapa Drogowa 2050.  Jeżeli to studium wykaże, że wyeliminowanie kilkudziesięciu procent 
węgla z gospodarki jest możliwe, to realizacja tego celu będzie nie tylko wyzwaniem – stanie się do-
wodem możliwości dokonania tego przez innych, tych, którzy dziś wątpią w realność wyznaczonego 
celu w Europie i na świecie. A to dlatego, że Polska jest rzeczywiście w skrajnie trudnej sytuacji. 
Na poziomie ogólnych założeń wydaje się, że Unia Europejska wypracowała w miarę klarowną dro-
gę działania do roku 2050. Nie wszystko jest już sprecyzowane, konieczne jest więc kontynuowanie 
analiz. Pisząc o tym, Mirosław Sobolewski (Dokąd prowadzą europejskie Mapy Drogowe 2050?) zwraca 
uwagę na dylematy polskich polityków wobec europejskiej drogi dochodzenia do niskoemisyjności. 
Czy się za nią opowiedzą? Nie wiadomo. Wiele wskazuje na to, że bez nacisku społecznego trudno 
będzie skłonić rządzących do podjęcia nadzwyczajnego wyzwania, jakim jest wejście na ścieżkę ni-
skoemisyjnego rozwoju. 
W tekście Kluczowe dylematy w elektroenergetyce na drodze do niskoemisyjnej Polski Ewaryst Hille po-
równuje dwa możliwe modele gospodarki energetycznej: tradycyjny (scentralizowany) i rozproszony 
(zdecentralizowany). Ten drugi model jest emocjonujący z powodu elastyczności, możliwości prze-
stawienia gospodarki na inną strukturę i nadanie jej innej dynamiki, ale równocześnie także dlatego, 

(1)  Instytut na rzecz Ekorozwoju w Warszawie.

niskoemisyjna_srodek_9_5_wer2.indd   3 2013-02-21   15:15:29



4

NISKOEMISYJNA POLSKA Refleksje autorskie

że jest bardziej ryzykowny dla polityków i wykracza poza nasze codzienne wyobrażenia o świecie. 
Brak poparcia politycznego dla modelu drugiego skłania do myślenia o wyborze wariantu trzeciego, 
pośredniego, który zapewniałby bezpieczeństwo szerokim kręgom polityków, ale pozostawiał nas 
w umiarkowanej strefie nowoczesnego rozwoju i prawdopodobnie łatwych do przewidzenia nara-
stających barier surowcowych.
Nieco upraszczając zagadnienie ubóstwa energetycznego, można powiedzieć, że są dwa jego rodzaje: 
ubóstwo miejskie – bardziej rozeznane –  i ubóstwo wiejskie – też dobrze rozeznane, ale mniej uświada-
miane. Około 80 % ludności Europy mieszka w miastach, zatem ci żyjący poza nimi, na wsi, są trudniej 
dostrzegalni. W obu przypadkach chodzi o dostęp do energii, jednak w tym drugim istnieje także pro-
blem energetycznego ograniczenia mobilności. 
Powyższa uwaga mieści się w sporej gamie rozważań ujętych w „ciepłym i cierpkim” eseju Niskoemi-
syjny transport: co to takiego i skąd go wziąć? Jana Friedberga. Autor stawia wiele kwestii dość ostro, 
ale na niektóre nie daje odpowiedzi nie tylko ze względu na małą formę wypowiedzi. Pisze: Przyjęcie 
idei zrównoważonego rozwoju oznacza m.in. możliwość zaspokajania potrzeby mobilności jako jednego 
z zasadniczych praw obywatelskich i społecznych. Aby jednak zrównoważenie transportu uzyskać, musimy 
wprowadzić doń kryteria, które uwzględnią złożoność procesu równoważenia. Na przykład nieskrępowa-
na mobilność, w tym używanie samochodu indywidualnego, może powodować utrudnienia w mobilności 
osób korzystających z transportu zbiorowego. To dlatego transport multimodalny, którego istotą jest zmia-
na środków transportu w łańcuchu przewozu, jest kluczem do realizacji zrównoważenia.
Ten i pozostałe teksty pokazują, że dochodzenie do niskoemisyjnej gospodarki to zadanie skompliko-
wane nie tylko z powodu braków technologicznych, niedomkniętych infrastruktur i rozwiązań instytu-
cjonalnych. 
Wiele z dylematów ukazanych w niniejszej publikacji wynika z lekceważenia zrównoważonego rozwo-
ju, z prowadzenia gry rynkowej bez liczenia kosztów środowiskowych, co w konsekwencji – a widać 
to dobitnie w czasie wchodzenia w transformację energetyczną – oznacza zacofanie technologiczne, 
niewykształconą zdolność do innowacji, trudny start do przemian z powodu skostnienia struktur i… 
dodajmy: klasy politycznej.  
Gdy rozważamy dylematy przekształcenia podstaw rozwoju naszej gospodarki, to musi nas choćby na 
chwilę zatrzymać pytanie: Czy nasz system rządzenia jest dostatecznie wykształcony, by wytworzyć 
i następnie sprostać realizacji wieloletnich programów transformacyjnych? 
Transformacja w kierunku gospodarki niskowęglowej budzi spory ekonomiczne. Chłodne, gospodar-
cze budowanie podstaw do zmian nie jest tworzeniem bilansu „winien – ma” i nie zakończy się zbilan-
sowanym zamknięciem zysków i strat. To co uzyskamy, nawet przy największej dokładności i staranno-
ści analiz pozostawi ogromny margines ryzyka. Ryzyka ekonomicznego i społecznego. Zarządzaniem 
tym ryzykiem muszą zająć się politycy.
Tu dochodzimy do bardzo ważnego problemu. Transformacja energetyczna, podobnie jak polityka kli-
matyczna, jest budowana „od góry” i „od dołu”. Już dziś dobrze to widać nie tylko w Niemczech i Danii, 
w których zaawansowanie transformacji wydaje się najdalej posunięte, ale i w Polsce, choć tu opis musi 
być inny: trochę działań odgórnych, trochę inicjatyw oddolnych.
 Aby transformacja się dokonywała, czyli aby następowało przechodzenie od modelu scentralizowane-
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go do modelu rozproszonego, o czym piszą Ewaryst Hille i inni, potrzebna jest determinacja polityczna 
na poziomie krajowym i lokalnym. Nie może być tak, że te strategiczne, najważniejsze decyzje sięgające 
skutkami połowy XXI wieku, uruchamiające przejście z gospodarki zależnej od zasobów nieodnawial-
nych do zależnej od zasobów odnawialnych, będą zmieniane co cztery lata lub nawet częściej. Deter-
minacja kontynuowania przemian gospodarczych i społecznych powinna być kanonem polityki kra-
jowej i lokalnej. Jego nieprzestrzeganie może prowadzić do trudnych do przewidzenia konsekwencji, 
np. do pogłębienia niepewności podejmowanych działań oraz zmniejszenia wiarygodności polityków 
opowiadających się za gospodarką niskowęglową i ograniczaniem wpływu zmian klimatycznych.
Rozwój gospodarczy związany z  wprowadzeniem takiej gospodarki, która umożliwi redukcję emi-
sji CO2, jest utożsamiany – i słusznie – z nowoczesnością. Wspomniany wcześniej spór ekonomiczny 
dotyczący polityki niskowęglowej toczy się nie tylko wokół jej kosztów i zysków, ale również wokół 
bardziej złożonych efektów gospodarczych – zatrudnienia i PKB. Nie można lekceważyć sugestii, że po 
przekroczeniu pewnej wartości redukcyjnej CO2 wartość obu tych mierników zaczyna znacząco maleć. 
A zatem nic dziwnego w tym, że stale podnosi się kwestię skali redukcji gazów w relacji do możliwo-
ści rozwojowych. Chyba nie można tego typu pytań uniknąć, zwłaszcza że inaczej widzą je badacze 
makroekonomiczni, a  inaczej ci, którzy analizują problemy rozwoju w scenariuszach szczegółowych 
budowanych „od dołu do góry”. Być może transformacja energetyczno-klimatyczna będzie obarczona 
niepewnością przez znaczący okres jej realizacji.
W przypadku Polski trzeba zadać sobie pytanie o to, czy obecne elity rządzące, które nie ukrywa-
ją sceptycyzmu wobec polityki klimatycznej i  energetycznej UE, będą w  stanie wyznaczyć drogę 
dochodzenia do redukcji emisji gazów cieplarnianych i dostosowania gospodarki do niskoemisyjnej 
w takim stopniu, w jakim oczekuje się tego od naszego kraju, zaliczanego przecież do krajów roz-
winiętych. Rządzący mają prawo do wątpliwości i  może to dobrze, ale w  przypadku tak trudnej 
i złożonej decyzji, jakiej wymaga przechodzenie na gospodarkę niskowęglową, nie można w spo-
sób nieograniczony prowadzić polityki chwiejnej, niepełnej, niezdecydowanej. Nie rokuje to dobrze 
transformacji i przyszłym jej realizatorom – następnym pokoleniom, dla których również ustalamy 
dziś prawo, reguły i zasady finansowania.
Transformacji nie przeprowadzi się ukradkiem, ukrywając przed społeczeństwem ustalenia mię-
dzynarodowe i – jak to ma miejsce w Polsce – unijne. Trzeba odwagi, by stanąć przed społeczeń-
stwem i określić własną odpowiedzialność za najważniejsze wyzwania naszego wieku. Tej otwar-
tości bardzo brakuje.
Chwiejność polityczna nie jest sprzymierzeńcem transformacji. Utrwala niepewność i powstrzymuje 
inicjatywność oddolną. Nie uruchamia innowacyjności i nie mobilizuje instytucji naukowych do ry-
walizacji w zakresie „domykania” istniejących technologii i odkrywania nowych. Taki stan inercji po-
zwala na funkcjonowanie tradycyjnego systemu edukacji i nie wytwarza potrzeby jego rozszerzenia 
o nowe zagadnienia.
Stwierdzenie, że działania proklimatyczne (a z nimi są związane przekształcenia energetyczne) prowa-
dzą do innowacyjności, nie jest gołosłowne. Nie może dziwić, że największy udział w handlu świato-
wym technologiami ochrony klimatu mają Niemcy, Stany Zjednoczone i Chiny. Ogłoszona ostatnio 
przez rząd polski wola wsparcia rozwoju innowacyjności jest oczekiwana i ze wszech miar uzasadniona. 
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Gdy rozważamy szanse przejścia na gospodarkę niskowęglową, uruchamiamy myślenie w  kierunki 
wykorzystania OZE, wzrostu efektywności energetycznej, niezbędnych zmian sektorowych. W tym na-
tłoku koniecznych działań z trudem przebija się problem konsumpcji. Jest on oczywiście elementem 
tych rozważań, zwłaszcza gdy mówimy o wyczerpywaniu się zasobów energetycznych i konieczności 
ograniczenia zużycia energii, ale to nie wyczerpuje szerszego rozumienia konsumpcji, która – jeśli nie 
zostanie spowolniona również poza sektorem energetycznym i budowlanym – będzie coraz bardziej 
utrudniać przejście na gospodarkę niskoemisyjną.
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Dokąd prowadzą europejskie Mapy 
Drogowe 2050?
� Mirosław Sobolewski(2)

W 2011 r. Komisja Europejska przedstawiła dwa ważne dokumenty, których celem było otwarcie dys-
kusji na temat przyszłości europejskiego sektora energetycznego: Niskoemisyjną Mapę Drogową 2050 
i Energetyczną Mapę Drogową 2050. Obie „mapy” kreślą obraz gruntownych zmian strukturalnych w eu-
ropejskiej gospodarce, które miałyby doprowadzić do bardzo głębokiej redukcji emisji gazów cieplar-
nianych. Czy po ponad roku analiz, sporów i dyplomatycznych napięć możemy uznać wizję niskoemi-
syjnej transformacji za scenariusz realistyczny?

Mapa niskoemisyjna 2050
W marcu 2011 r. Komisja Europejska opublikowała komunikat Plan działania prowadzący do przejścia 
na konkurencyjną gospodarkę niskoemisyjną do 2050 r.(3), nazywany mapą niskoemisyjną. Dokument 
zakłada osiągnięcie redukcji emisji CO2 o 80–95 % do 2050 r. Wdrożenie tego planu wiązałoby się 
z niemal całkowitą eliminacją węgla jako źródła energii i głęboką przebudową europejskiej gospo-
darki (zmniejszeniem znaczenia przemysłu przetwórczego, zwłaszcza jego gałęzi energochłonnych, 
wzrostem roli usług i sektora nowoczesnych technologii). Komisja proponuje ustanowienie celów 
pośrednich w redukowaniu emisji, argumentując, że z przeprowadzonych analiz wynika, iż możliwe 
byłoby ograniczenie wewnętrznych emisji UE o 25 % do 2020 r., o 40 % do 2030 r. i o 60 % do 2040 
r. (wszystkie redukcje obliczono w stosunku do wielkości emisji w 1990 r.). Taka ścieżka oznaczałaby 
roczne redukcje rzędu około 1 % w pierwszych dziesięciu latach (do 2020 r.), 1,5 % w dziesięcioleciu 
2020–2030 i 2 % w ostatnich dwóch dekadach – do 2050 r. Z czasem wysiłek redukcyjny stawałby się 
coraz większy, w miarę dostępności coraz większej gamy wydajnych pod względem kosztów techno-
logii. Zaproponowane w poszczególnych sektorach redukcje przedstawia tabela 1.

Tab. 1. �Zakładana zmiana poziomu emisji gazów cieplarnianych według sektorów (w %; w porównaniu 
do poziomu z 1990 r.)

Sektory                                                                            2005 2030 2050
Energetyka (CO2) –7 od –54 do –68 od –93 do –99
Przemysł (CO2) –20 od –34 do –40 od –83 do –87
Transport (z lotnictwem; bez transportu morskiego) (CO2) +30 od +20 do –9 od –54 do –67
Mieszkalnictwo i usługi (CO2) –12 od –37 do –53 od –88 do –91
Rolnictwo (poza CO2) –20 od –36 do –37 od –42 do –49
Inne emisje poza CO2 –30 od –72 do –73 od –70 do –78
Ogółem –7 od –40 do –44 od –79 do –82

Źródło danych: �Plan działania prowadzący do przejścia na konkurencyjną gospodarkę niskoemisyjną do 2050 r. Komunikat Komisji do Parlamentu Europejskiego, Rady, Europejskiego 
Komitetu Ekonomiczno-Społecznego i Komitetu Regionów, KOM(2011)112 wersja ostateczna.

(2)  Biuro Analiz Sejmowych; współpracownik portalu chronmyklimat.pl prowadzonego przez Instytut na rzecz Ekorozwoju.
(3)  �Komunikat Komisji do Parlamentu Europejskiego, Rady, Europejskiego Komitetu Ekonomiczno-Społecznego i  Komitetu Regionów Plan działania prowadzący do przejścia na 

konkurencyjną gospodarkę niskoemisyjną do 2050 r. KOM(2011)112 wersja ostateczna.
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Niskowęglowa mapa drogowa identyfikuje kluczowe technologie konieczne do realizacji posta-
wionych celów (np. samochód elektryczny, budownictwo zeroenergetyczne, OZE, wychwytywanie 
i podziemne składowanie dwutlenku węgla – CCS). Daje tym samym wskazówki dotyczące zakresu 
potrzebnych prac badawczo-rozwojowych oraz próbuje określić kierunki długoterminowych inwe-
stycji w sektorach generujących największe emisje CO2 (energetyka, przemył, transport). Dodatkowe 
inwestycje konieczne dla realizacji tych śmiałych zamierzeń oszacowano na 270 mld EUR rocznie 
w okresie 2010–2050 (oznaczałoby to konieczność ponoszenia dodatkowych nakładów inwestycyj-
nych odpowiadających 1,5 % europejskiego PKB).  Zdaniem Komisji, gruntowna dekarbonizacja go-
spodarki ma być receptą na uniezależnienie się od importu surowców energetycznych spoza Unii, 
a także impulsem pobudzającym innowacyjność i tworzenie nowych miejsc pracy: zmniejszenie im-
portu paliw miałoby przynieść oszczędności rzędu 175–320 mld EUR rocznie oraz 1,5 mln nowych 
miejsc pracy do 2020 r. Ponadto znaczna redukcja emisji w UE może – oprócz ograniczenia zagrożeń 
związanych ze zmianą klimatu w skali globalnej – przynieść korzyści w postaci poprawy jakości po-
wietrza i zdrowia publicznego.

Mapa energetyczna 2050

Aby zrealizować zamierzenia zarysowane w mapie niskoemisyjnej, konieczne jest wdrożenie rady-
kalnej strategii odejścia od wykorzystania paliw kopalnych w sektorze energetycznym. Temu zada-
niu poświęcono drugi dokument Komisji: Plan działania w zakresie energii do 2050 r.(4). Jego istotą jest 
analiza scenariuszy oceniających technologiczne aspekty dekarbonizacji sektora energetycznego 
(m.in. z wykorzystaniem efektywności energetycznej, odnawialnych źródeł energii, energii jądrowej, 
CCS bądź ich kombinacji)(5). Komisja wzięła pod uwagę pięć scenariuszy dekarbonizacji. 
n �Wysoka efektywność energetyczna. Scenariusz zakłada przyjęcie politycznych zobowiązań na 

rzecz maksymalizacji oszczędności energii, z uwzględnieniem np. bardziej restrykcyjnych minimal-
nych wymogów dotyczących urządzeń i nowych budynków oraz wysokich wskaźników renowacji 
istniejących już budynków. Ponadto ustanawia obowiązki w zakresie oszczędności energii dla przed-
siębiorstw świadczących usługi energetyczne. 

n �Zróżnicowane technologie dostaw. W tym scenariuszu żadna z technologii nie jest preferowa-
na; wszystkie źródła energii mogą ze sobą konkurować bez szczególnych środków wsparcia. Siłą 
napędową dekarbonizacji są ceny emisji dwutlenku węgla. Scenariusz zakłada pełną społeczną 
akceptację zarówno energii atomowej, jak i CCS. 

n �Duży udział odnawialnych źródeł energii. Główny nacisk położono na silne środki wsparcia dla 
odnawialnych źródeł energii, umożliwiające osiągnięcie bardzo wysokiego udziału odnawialnych 
źródeł energii w końcowym zużyciu energii (75 % w 2050 r.) oraz udziału odnawialnych źródeł 
energii w zużyciu energii elektrycznej sięgającego 97 %. 

n �Opóźnienie wprowadzenia technologii CCS. Scenariusz jest podobny do scenariusza dotyczące-
go zdywersyfikowanych technologii dostaw, ale zakłada opóźnienie wprowadzenia technologii CCS, 

(4)  �Plan działania w zakresie energii do 2050 r. Komunikat Komisji do Parlamentu Europejskiego, Rady, Europejskiego Komitetu Ekonomiczno-Społecznego i Komitetu Regionów . 
KOM(2011)885 wersja ostateczna.

(5)  Szczegółowe informacje o rozpatrywanych scenariuszach dekarbonizacji przedstawiono w obszernej ocenie skutków regulacji towarzyszącej dokumentowi KOM(2011)885 .
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skutkujące większym udziałem energii jądrowej oraz dekarbonizacją, której postępy zależą bardziej 
od cen emisji dwutlenku węgla niż od postępu technologicznego.

n �Niski udział energii jądrowej. Scenariusz jest podobny do scenariusza dotyczącego zróżnicowanych 
technologii dostaw, zakłada jednak, że nie buduje się już nowych elektrowni jądrowych (z wyjątkiem 
już realizowanych), czego skutkiem ma być powszechne stosowanie technologii CCS.

Scenariusze nie są prognozą rzeczywistych trendów. Mają przede wszystkim stanowić podstawę do 
wyznaczenia kierunku i zakresu koniecznych interwencji, ustalenia celów politycznych oraz wyboru 
odpowiednich instrumentów ich wdrażania. Ich analiza dała postawę do sformułowania przez Komisję 
następujących wniosków:
n �Scenariusze wskazują, że osiągnięcie zakładanego celu – znacznej redukcji emisji – jest możliwe. 

Co więcej, długoterminowo taka polityka może okazać się mniej kosztowna niż obecnie realizo-
wane tradycyjne strategie energetyczne (business-as-usual). Zatem – w ocenie Komisji – dekarbo-
nizacja systemu energetycznego w Europie jest wykonalna zarówno pod względem technicznym, 
jak i ekonomicznym. 

n �Kluczowym elementem każdego scenariusza rozwoju energetyki powinna być efektywność ener-
getyczna. Bez względu na wybraną opcję technologiczną, poprawa efektywności energetycznej 
jest niezbędna dla realizacji celów dotyczących ograniczenia emisji CO2 do 2050 r. Zgodnie z zało-
żeniami scenariusza przewidującego maksymalne podniesienie efektywności energetycznej moż-
liwe jest zmniejszenie zapotrzebowania na energię do 41 % w roku 2050 w porównaniu do pozio-
mu z okresu 2005–2006 (szczególnie duży potencjał oszczędności tkwi w sektorze budownictwa). 

n �Wszystkie scenariusze przewidują konieczność znacznego zwiększenia wykorzystania odnawialnych 
źródeł energii, które – w zależności od scenariusza – mogą osiągnąć udział w końcowym zużyciu 
energii na poziomie 55–75 %.

n �Komisja wskazuje, że szybkie przystąpienie do realizacji nowych inwestycji umożliwi ograniczenie 
kosztów w przyszłości. Decyzje inwestycyjne należy podejmować niezwłocznie, zwłaszcza w przy-
padkach, w których konieczna jest modernizacja lub zastąpienie przestarzałej infrastruktury. Podję-
cie natychmiastowych działań może uchronić przed koniecznością wprowadzania bardziej kosztow-
nych zmian w przyszłości.

n �Komisja przewiduje, że w związku z wdrażaniem rozwiązań zaproponowanych w mapie drogowej 
ceny energii elektrycznej będą rosnąć do roku 2030, po czym mogą zmaleć w następstwie niższych 
kosztów dostaw, polityki oszczędzania i udoskonalonych technologii.

n �Istotne znaczenie ma wykorzystanie efektu skali. Program europejski przyniesie skutek w postaci niż-
szych kosztów i zwiększenia bezpieczeństwa dostaw w porównaniu z analogicznymi programami 
krajowymi. 

Komunikat obrazuje preferencje Komisji odnośnie do tradycyjnych nośników energii. Podkreśla, że 
w procesie odchodzenia od węgla ważną rolę będzie pełnił gaz ziemny. W perspektywie długotermi-
nowej wykorzystywanie węgla jako nośnika energii będzie możliwe jedynie pod warunkiem stoso-
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wania technologii CCS(6). Energia jądrowa jest traktowana jako rozwiązanie pozytywne, które będzie 
przyczyniać się do obniżenia kosztów systemu i cen energii elektrycznej. Energetyczna mapa drogowa 
wskazuje na kluczowe innowacyjne rozwiązania techniczne, które będą konieczne do osiągnięcia ce-
lów (np. magazynowanie energii, samochód elektryczny, budownictwo zeroenergetyczne, nowe ge-
neracje OZE, inteligentne sieci energetyczne). Niestety, Komisja dość pobieżnie potraktowała kwestie 
kosztów przeprowadzenia niskoemisyjnej transformacji sektora energetycznego i źródeł finansowania 
tego procesu. Wszystkie scenariusze zakładają, że dokona się przejście od obecnego modelu (niskie 
koszty inwestycyjne, wysokie koszty paliw) do nowego systemu, w którym co prawda konieczne będą 
wyższe koszty początkowe, ale z czasem zostaną one wyrównane przez niższe koszty paliw. Znaczne 
koszty początkowe będą wynikać z konieczności poniesienia dodatkowych nakładów inwestycyjnych 
w takich obszarach jak: elektrownie i sieci, instalacje przemysłowe, systemy grzewcze i chłodnicze, in-
teligentne liczniki, materiały izolacyjne, pojazdy o wyższej sprawności i niższej emisyjności, urządzenia 
umożliwiające eksploatację lokalnych odnawialnych zasobów energii (np. energii słonecznej, w tym 
z ogniw fotowoltaicznych), nowe generacje dóbr trwałego użytku o obniżonej energochłonności.
 
Polska przeciw mapom drogowym 
Obie mapy drogowe opublikowano jako komunikaty Komisji, czyli dokumenty, które nie rodzą bezpo-
średnich skutków prawnych. Są to bardziej wskazówki, w jakim kierunku zmierzać będzie unijna polityka 
niż bezpośrednie podstawy do działań legislacyjnych. Choć Komisja zachęca do uwzględniania tego typu 
dokumentów w procesie tworzenia krajowych przepisów oraz strategii rozwojowych, to przełożenie ich 
rekomendacji na twardy język dyrektyw i rozporządzeń jest długim i skomplikowanym procesem, który 
wymaga zgody wszystkich państw członkowskich. W przypadku map drogowych tej zgody zabrakło. I za 
każdym razem głównym oponentem była Polska, która nie zawahała się przed użyciem weta na posie-
dzeniach Rady Europejskiej w marcu i czerwcu 2012 r. Warto prześledzić, dlaczego nasz kraj naraża się na 
polityczną izolację i występuje przeciw inicjatywom jednoczącym pozostałych Europejczyków oraz jakich 
argumentów używa w tym sporze. 
Polski rząd, oponując przeciwko wizjom długoterminowej polityki energetycznej i klimatycznej zapro-
ponowanym przez Komisję, podkreślał, że:
n �w dążeniu do realizacji zakładanych celów klimatycznych konieczne jest zachowanie równowagi po-

między zrównoważonym rozwojem, bezpieczeństwem energetycznym oraz konkurencyjnością go-
spodarki; tymczasem propozycja Komisji tej równowagi nie zachowuje i skupia się niemal wyłącznie 
na celach związanych z redukcją emisji;

n �Komisja proponuje zasady, które uniemożliwiłyby państwom członkowskim realizację ich traktato-
wego prawa do swobodnego kształtowania własnego miksu energetycznego;

n �jednostronne działania na rzecz redukcji emisji z obszaru UE, które proponuje Komisja, nie przyczy-
nią się do obniżenia emisji globalnej. Zdaniem Polski, stawianie wysokich celów redukcyjnych nie 
jest zasadne, jeżeli ich realizacja miałaby znacznie obciążać gospodarki krajów Unii Europejskiej, nie 
przyczyniając się istotnie do realizacji celów klimatycznych w skali globalnej;

(6)  �Istotnym problemem, który nie znajduje odpowiedniego odzwierciedlenia w analizie Komisji jest to, że technologia CCS nie wyszła jeszcze poza fazę prac badawczo-rozwojowych i nie ma 
gwarancji, że osiągnie stadium uzasadniające jej wykorzystanie w projektach komercyjnych. Tymczasem Komisja zakłada, że technologia ta miałaby się stać standardem obowiązującym 
w sektorze energetycznym od roku 2030.
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n �koszty wdrażania proponowanych przez Komisję rozwiązań będą nierównomiernie obciążać po-
szczególne kraje, a wpływ tych kosztów na gospodarkę Polski i innych nowych krajów członkowskich 
jest nieproporcjonalnie duży.

To poważne zarzuty. Polski rząd sięgnął po weto, ponieważ uznał, że sformułowane w mapach drogowych 
założenia mogłyby w przyszłości stać się podstawą do propozycji legislacyjnych o bardzo dużym znacze-
niu dla polskiej gospodarki. Z uwagi na specyficzne uwarunkowania – duży udział sektorów energochłon-
nych w strukturze produkcji, energetykę niemal w całości opartą na węglu – polską gospodarkę charak-
teryzuje jeden z najwyższych (w stosunku do wartości PKB) poziomów emisji CO2 w UE. Dlatego właśnie 
transformacja w kierunku gospodarki niskoemisyjnej będzie dla Polski szczególnie dużym wyzwaniem. 
Wskazują na to analizy dotyczące krótszej perspektywy czasowej i mniej rygorystycznych celów reduk-
cyjnych, przygotowane na potrzeby ocen wdrażania pakietu klimatyczno-energetycznego „3 razy 20”(7).
Przykładowo, według raportu Banku Światowego  „W kierunku gospodarki niskoemisyjnej w Polsce” prze-
kształcenie polskiej gospodarki w gospodarkę niskoemisyjną będzie wymagać skoordynowanego wysił-
ku administracji państwowej, samorządów i sektora przedsiębiorstw oraz dodatkowych nakładów rzędu 
1 % PKB rocznie do 2030 r. Jeśli Polska nie podjęłaby działań z zakresu aktywnej polityki klimatycznej 
(czyli kontynuowała realizację scenariusza business-as-usual), ogólny poziom emisji gazów cieplarnia-
nych w 2020 r. byłby w przybliżeniu 20 % wyższy od zanotowanego w roku 2005, natomiast w roku 2030 
o 30–40 % wyższy niż w roku 2005. Budowa gospodarki niskoemisyjnej wymaga zatem głębokiej korekty 
(wręcz odwrócenia trendu) tradycyjnych procesów rozwojowych.
Główne wnioski płynące z raportu Banku Światowego(8) analizującego możliwość osiągnięcia redukcji 
emisji CO2 o 30 % do roku 2030 są następujące:
n �Koszty realizacji pakietu energetyczno-klimatycznego będą wysokie, zwłaszcza w jej początkowej 

fazie. Osiągną najwyższy poziom w 2020 r., natomiast później zmiana charakteru gospodarki na ni-
skoemisyjny przyczyni się do przyspieszenia wzrostu gospodarczego. Per saldo, analizowana reduk-
cja emisji będzie miała jednak ujemny wpływ na PKB – do roku 2030 jego wartość będzie o ok. 1 % 
rocznie mniejsza niż byłaby w sytuacji, w której nie podejmuje się żadnych działań na rzecz ograni-
czenia redukcji emisji(9).

n �Dla gospodarki polskiej, szczególnie dla produkcji i zatrudnienia, koszt redukcji emisji wymaganej do 
roku 2020 w ramach regulacji UE jest wyższy niż średnio w krajach UE.

n �Z powodu wysokich kosztów inwestycji w sektorze energetycznym i długiego czasu ich realizacji 
zmiana struktury zużycia nośników energii w tym sektorze będzie się dokonywała powoli, a węgiel 
pozostanie paliwem dominującym. 

n �Kluczowymi elementami niskoemisyjnej strategii gospodarczej w Polsce powinny być: przejście na 
niskoemisyjne źródła energii, poprawa efektywności energetycznej na poziomie odbiorców końco-
wych oraz polityka transportowa. Poprawa efektywności energetycznej daje szansę na redukcję emi-
sji stosunkowo niewielkim kosztem, gdyż wiąże się z niższymi nakładami inwestycyjnymi i szybszym 
zwrotem poniesionych nakładów niż w przypadku innych programów ograniczających emisje (np. 
rozwoju energetyki jądrowej, wychwytywania i składowania CO2).

(7)  �Zob. np. Ocena potencjału redukcji emisji gazów cieplarnianych w Polsce do roku 2030. McKinsey & Company, 2009 oraz W kierunku niskoemisyjnej strategii gospodarczej dla Polski. 
DemosEuropa, 2011.

(8)  Pełna wersja raportu: www.worldbank.org/pl/lowemissionseconomy
(9)  Warto jednak zauważyć, że uwzględnienie w tym rachunku kosztów zewnętrznych mogłoby znacznie zmienić wyniki analizy.
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n �Ograniczenie wielkości emisji w stopniu zapewniającym realizację celów wyznaczonych przez UE może 
się okazać najtrudniejsze w sektorze transportu, w którym wiele rozwiązań natury technologicznej zo-
stało już wdrożonych. Konieczna stanie się więc zmiana zachowań społecznych – np. przekonanie oby-
wateli do tego, aby zechcieli się przesiąść z własnych samochodów do środków transportu publicznego 
lub wybrali transport niezmotoryzowany. Realizacja tych celów jest znacznie trudniejsza. 

Powyższe oceny dobrze diagnozują skalę problemów związanych z budową gospodarki niskoemisyjnej. 
Europejskie plany przejścia na bezemisyjną produkcję energii elektrycznej stawiają pod znakiem zapy-
tania sens wielu inwestycji obecnie realizowanych w polskiej elektroenergetyce (nowe bloki węglowe 
planowane są np. w Kozienicach i Opolu); ich czas życia wykracza poza rok 2050. Postulowany w mapach 
drogowych kierunek dekarbonizacji może być szczególnie trudny do pogodzenia z planami budowy 
nowych mocy zasilanych węglem brunatnym. Nie ulega wątpliwości, że wprowadzenie rygorystycznych 
norm emisji CO2 znacząco zwiększy koszty inwestycji w tradycyjnej energetyce. Na przykład obowiązek 
budowy instalacji CCS może podnieść koszt budowy bloku 1000 MW o 50–100 %. Wzrost cen energii 
wpłynie negatywnie na konkurencyjność energochłonnych branż przemysłu, zwiększając ryzyko prze-
noszenia produkcji (i związanych z nią miejsc pracy) do krajów o mniej restrykcyjnych standardach emisji. 

Co dalej?
Polska ma wiele powodów, by ostrożnie patrzeć na strategię proponowaną przez Komisję Europejską 
w obu mapach drogowych, ale istnieje też sporo przesłanek przemawiających przeciwko jednoznaczne-
mu odrzuceniu tej wizji. Nie ulega wątpliwości, że dla Polski odejście od energetyki opartej na węglu nie 
jest rzeczą łatwą. Wymagać będzie ogromnych inwestycji, a równocześnie będzie spotykać się z nieprzy-
chylnym odbiorem społecznym ze względu na wzrost cen energii, perspektywy likwidacji miejsc pracy 
w przemysłach energochłonnych itd. Niemniej wydaje się, że w dłuższym horyzoncie czasowym Polska 
i tak będzie zmuszona uczynić krok w stronę gospodarki niskowęglowej. Od 2008 r. nasz kraj jest impor-
terem węgla, a import ten stale rośnie (w 2011 r. wyniósł ok. 15 mln ton). Ambitna polityka klimatyczno-
-energetyczna może zatem zwiększyć bezpieczeństwo energetyczne Polski i pomóc w uniezależnieniu 
się od importu surowców – nie tylko ropy i gazu, lecz także węgla. Nie należy też zapominać o innych 
korzyściach, takich jak niższe koszty ochrony zdrowia czy tworzenie nowych miejsc pracy(10). 
Choć część zastrzeżeń do europejskich map drogowych ma racjonalne podstawy, to jednak trudno jest 
kwestionować sam sens transformacji w kierunku gospodarki niskoemisyjnej. To potrzebny i nieuchronny 
proces, którego istotą powinno być racjonalne i oszczędne gospodarowanie zasobami (także energetycz-
nymi). Zwiększenie efektywności energetycznej i rozwój energetyki odnawialnej to działania, które mogą 
przyczynić się do ukształtowania bardziej nowoczesnej i innowacyjnej gospodarki. Ważne jednak, by pro-
ces ten odbywał się w sposób ewolucyjny i zapewniał odpowiednie mechanizmy wsparcia dla sektorów 
gospodarki i grup społecznych, które nie będą jego beneficjentami. Unijna strategia budowy gospodarki 
niskowęglowej mogłaby stać się ważnym instrumentem w działaniach na rzecz łagodzenia nieuchron-
nych konfliktów i napięć społecznych towarzyszących procesom dekarbonizacji gospodarki.

(10)  �Obecnie niemal 30 % bezrobotnych to ludzie w wieku do 25 roku życia. W niektórych powiatach ta wartość przekracza 50 %. Inwestycje w efektywność energetyczną i w OZE 
mogą tworzyć miejsca pracy w całej Polsce, w każdej gminie i mieście. Tymczasem inwestycje odtworzeniowe w energetyce węglowej będą zapewniać nowe miejsca pracy 
tylko w wybranych obszarach.
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Obecnie priorytetem polskich władz powinno być przygotowanie własnych, wiarygodnych szacunków 
kosztów realizacji polityki klimatycznej oraz związanych z tym obciążeń i korzyści (również w ujęciu 
porównawczym – w stosunku do innych gospodarek europejskich). Polska powinna być aktywnym 
uczestnikiem szerokiej dyskusji o przyszłości europejskiej polityki energetycznej, tak by móc nie tylko 
przedstawiać swe zastrzeżenia wobec proponowanych przez Komisję wizji, ale też proponować własne 
rozwiązania i uzupełnienia (np. w dziedzinie wsparcia działań związanych z transformacją w kierunku 
gospodarki niskowęglowej przez odpowiednie mechanizmy finansowe adresowane do nowych kra-
jów członkowskich o mniejszych możliwościach finansowych). Istotne jest, by Polska jako kraj umiała 
przedstawić program pozytywny, a nie tylko odgrywała rolę hamulcowego. Taka postawa ułatwiłaby 
negocjacje, otwierając drogę do korzystnych kompromisów w przyszłości.
Trudno spodziewać się, by na dłuższą metę Polsce udało się skutecznie zablokować dążenia UE do ob-
niżania emisji i odchodzenia od paliw kopalnych, dlatego niezwykle ważne jest opracowanie realistycz-
nej krajowej strategii transformacji w kierunku gospodarki niskoemisyjnej. Powinna ona analizować 
nie tylko koszty wprowadzania rozwiązań eliminujących wykorzystanie węgla w gospodarce, ale także 
ocenić i umiejętnie wykorzystać potencjalnie pozytywne strony takiej transformacji. Przygotowaniu 
strategii długoterminowej (do roku 2050) powinny towarzyszyć plany wykonawcze o krótszym hory-
zoncie czasowym, a także odpowiednie rozwiązania instytucjonalne, w tym powołanie pełnomocnika 
rządu lub międzyresortowego zespołu odpowiedzialnego za wdrożenie takiej strategii. 

Kluczowe dylematy 
w elektroenergetyce na drodze do 
niskoemisyjnej Polski 

Ewaryst Hille(11)

Dziś Polskę, 22. gospodarkę świata, uznaje się za kraj, który w ciągu ostatnich 22 lat odniósł duży sukces 
gospodarczy. Z czego on wynikał? Zapewne z różnych powodów, m.in.: 
n �dobrego wykształcenia i determinacji Polaków, zdolnych do osobistego ryzyka i innowacyjności; 
n �liberalizmu początkowych lat przemian i szybkiej prywatyzacji; 
n �pewnego „zagubienia” biurokracji, która nie śmiała lub nie umiała przeszkadzać; 
n �odwagi i determinacji przywódców politycznych; 
n �wsparcia międzynarodowego. 

Pomimo ograniczonych zasobów ekonomicznych i braku doświadczeń w funkcjonowaniu w gospo-
darce kapitalistycznej zdolność do pozytywistycznego działania była więc bardzo silna. Szczególne 
znaczenie miał też początkowy niski poziom „startu” i zacofanie technologiczne. Powodowało to, że 
możliwości czerpania ze światowego dorobku technologicznego i organizacyjnego były bardzo duże, 

(11)  Niezależny ekspert w zakresie energetyki.

niskoemisyjna_srodek_9_5_wer2.indd   13 2013-02-21   15:15:30



14

NISKOEMISYJNA POLSKA Refleksje autorskie

a właściwie każdy nowy, ale dojrzały rynkowo produkt czy urządzenie, każda zmiana organizacyjna 
prowadziły do poprawy efektywności i produktywności gospodarki. Gospodarka zmieniała dynamicz-
nie swą nieefektywną strukturę, zwiększając m.in. udział usług w tworzeniu PKB.  Czy przyszłość ry-
suje się równie atrakcyjnie? Wydaje się, że – pomimo zwiększenia ekonomicznego stanu posiadania 
– jednak nie. Przede wszystkim dlatego, że na skutek dynamicznych przemian w gospodarce narastają 
problemy społeczne. Brak odpowiednio szybkich dostosowań do przemian strukturalnych i technolo-
gicznych powodował duże bezrobocie, rozwarstwienie społeczne i poczucie wykluczenia dużych grup 
ludności. Skala tych problemów była na tyle duża, że spowodowała wyhamowanie procesów unowo-
cześniania, zwłaszcza w sektorach uznawanych za kluczowe dla bezpieczeństwa państwa. Dotyczyło to 
w szczególności sektorów energetycznych, w tym elektroenergetyki. Pojawiły się w nich nawet procesy 
wsteczne: prywatyzacja została praktycznie przerwana, nastąpiła ponowna integracja pionowa i kon-
solidacja przedsiębiorstw, pracownicy otrzymali niespotykane w innych obszarach gospodarki przywi-
leje. Nic dziwnego, że sektory te zaczęły „obrastać” w nieefektywne struktury, a determinacja trwania 
w tym dobrostanie wzrastała. 

Wybrane dylematy strategiczne
Konsekwencji opisanego rozwoju jest wiele. Wymienić należy co najmniej: monokulturę paliwową, 
nadmierne zatrudnienie, ekonomiczne oraz moralne i techniczne zużycie majątku produkcyjnego, 
koncepcyjnie przestarzały łańcuch dostaw, rejony (np. Śląsk) wyeksponowane na wysokie ryzyko 
kolejnych przemian, dominujące doraźne interesy polityczne.
Jednocześnie w pozostałej części gospodarki proste rezerwy rozwoju się kończą, a nie opracowano 
(tym bardziej nie wdrożono) koncepcji wykorzystania dużego potencjału rozwoju na bazie polskich 
produktów technologicznie zaawansowanych. Gospodarka z  coraz większym trudem płaci nieefek-
tywnej energetyce.
Znakomicie trudniejsze stały się też warunki konkurencji międzynarodowej. Zauważyć należy, że w wy-
niku globalizacji do gry weszły kraje grupy BRICS (Brazylia, Rosja, Indie, Chiny, RPA), a w Stanach Zjedno-
czonych nastąpiła „rewolucja łupkowa”. Pomimo braku formalnej światowej zgody na politykę ochrony 
klimatu wiele krajów poza UE (np. Korea Pd., Australia, Stany Zjednoczone, Chiny) poprawia swoją po-
zycję w międzynarodowym podziale pracy, wykorzystując urządzenia efektywne energetycznie i ni-
skoemisyjne, prowadząc do przełomów technologicznych i zajmując powoli konkurencyjne pozycje 
rynkowe. Tymczasem UE tkwi w kryzysie. 
Zaostrzająca się konkurencja międzynarodowa i jednoczesny postęp technologiczny w technikach cy-
frowych i łączności powodują dalszy gwałtowny rozwój nowych rozwiązań technicznych rzutujących 
na sytuację w elektroenergetyce. 
n �Jeden kierunek postępu, w dziedzinie zarówno urządzeń – odbiorników energii, jak i nowych źródeł 

energii elektrycznej, to miniaturyzacja. Przynosi następujące korzyści: ograniczenie mocy, urządze-
nia typu „fabrycznego” – standardowe i powtarzalne, odchodzenie od przemian termodynamicz-
nych, wykorzystanie rozproszonych zasobów energii pierwotnej (w tym OZE), wieloproduktowość(12) 

(12)  �Na przykład jednoczesne dostawy energii na potrzeby budynków (energia elektryczna, ciepło, chłód) oraz energii do celów transportowych (energia elektryczna), dostawy usług 
systemowych związanych z bilansowaniem mocy (akumulacja), zagospodarowanie własnych odpadów.
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ukierunkowana na potrzeby lokalne, koszty w większości zostające „na miejscu”(13), ponadto niskie 
i powtarzalne nakłady oraz rozproszone finansowanie. Dzięki temu lawinowo rosną możliwości inte-
ligentnej współpracy systemowej wielu milionów urządzeń (w tym mieszczą się „inteligentne” sieci(14) 
i „inteligentne” regulacje(15)). 

n �Drugi kierunek postępu to wzrost skali urządzeń wytwórczych. Warte podkreślenia są w nim: wzrost 
mocy, unikalność poszczególnych projektów, podwyższanie parametrów przemian termodynamicz-
nych, wykorzystanie skoncentrowanych zasobów energii pierwotnej (paliw kopalnych, energii jądro-
wej), grupowanie źródeł OZE (wiatrowych, słonecznych), koncentracja na produkcji energii elektrycz-
nej (czasem w skojarzeniu z ciepłem) oraz bardzo wysokie, skoncentrowane nakłady i finansowanie. 
Jednocześnie stwarza to techniczne możliwości integracji źródeł wielkoskalowych na obszarach 
kontynentalnych (np. z wykorzystaniem Trans European Network – TEN).

Unowocześnianie gospodarki narodowej powoduje oddzielenie trendu wzrostu gospodarczego od tren-
du zapotrzebowania na energię elektryczną. Produktywność energii elektrycznej wzrasta. Powoduje to, 
że większego znaczenia nabierają jakościowe cechy energii elektrycznej, zwłaszcza niezawodność do-
staw, i jej parametry techniczne (napięcie, częstotliwość, ograniczanie zakłóceń harmonicznych itp.). Uza-
leżnienie dalszego rozwoju od wykorzystania energii elektrycznej jest na obecnym etapie społeczeństw 
bezdyskusyjne. Problemem jest sposób realizacji tego warunku i wynikająca z tego polityka cenowa.
n �Dalszy wzrost intensywności wykorzystania energii będzie się wiązać z efektami poprawy pro-

duktywności energii elektrycznej. To może wynikać z kontynuacji strukturalnych zmian gospo-
darki narodowej i poprawy efektywności wykorzystania energii elektrycznej, a także ze zwięk-
szania wartości uzyskiwanej z  użytkowania energii (np. dzięki produktom zaawansowanym 
technologicznie). Elementem stymulującym taki rozwój jest wysoka cena energii elektrycznej.

n �Ekstensywne wykorzystanie energii elektrycznej można wiązać z efektami wzrostu konsumpcji ener-
gii oraz zastępowania energią elektryczną innych nośników (np. paliw pędnych w transporcie lub 
gazu do celów grzewczych). Taki rozwój stymuluje niska cena energii elektrycznej i jednocześnie wy-
soka efektywność jej wykorzystania w nowych dziedzinach. 

Takie uwarunkowania technologiczne i rozwojowe skłaniają do stwierdzenia, że mamy do wyboru dwa 
modele elektroenergetyki. Ostateczny wybór zależy od sposobu realizacji funkcji elektroenergetyki 
w gospodarce narodowej (do tych funkcji należą: bezpieczeństwo energetyczne, poprawa konkuren-
cyjności gospodarki, kształtowanie rynku pracy). 
n �Model tradycyjny to elektroenergetyka scentralizowana, oparta na ograniczonej liczbie wielkoskalo-

wych źródeł energii elektrycznej i znacznej samowystarczalności paliwowej. Bezpieczeństwo ener-
getyczne osiąga się w  nim dzięki niezawodności ograniczonej liczby pojedynczych dużych źródeł 
zlokalizowanych w kraju i mocom nadmiarowym (rezerwowym) oraz możliwości interwencyjnego 
importu. W tym modelu elektroenergetyka bazuje na krajowych źródłach energii pierwotnej i pod-

(13)  �Na przykład: możliwość jednoczesnego korzystania z nadwyżki ekonomicznej producenta i konsumenta (produkcja na potrzeby własne na bazie własnych zasobów) czy też 
dostawa energii pierwotnej, nakładów pracy i usług z najbliższego otoczenia (sąsiedztwa, gminy). 

(14)  �„Inteligentne” sieci to kompleksowy zbiór sterowalnych urządzeń technicznych połączonych sieciami energetycznymi wyposażonymi w  elementy pomiarowe i  regulujące,  
pozwalający na aktywne i racjonalne zachowania jednocześnie użytkowników, dostawców i wytwórców różnych form energii (definicja własna). 

(15)  �“Inteligentne” regulacje to regulacje prawne i  ekonomiczne, które stymulują rozwój inteligentnych sieci i  co najmniej nie blokują możliwości racjonalnego wykorzystania 
potencjału tych sieci (definicja własna). 
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lega bezpośredniemu nadzorowi struktur państwowych. O konkurencyjności gospodarki narodowej 
decydują teoretycznie niskie koszty wytwarzania – wynik dużej koncentracji i skali produkcji oraz wy-
sokiej sprawności przesyłania liniami najwyższych napięć. Równocześnie jednak bardzo ograniczona 
pozostaje konkurencja, wysokie są koszty niektórych paliw kopalnych i transportu, a warunek postę-
pu technicznego to wysokie nakłady inwestycyjne (nawet wówczas, gdy pomija się koszt związany 
z emisją CO2). Rynek pracy jest związany z dostawami niezbędnymi w procesach inwestycyjnych i re-
montowych oraz wykonawstwem, a także z dostawami paliw. Ze względu na rosnące koszty wydoby-
cia krajowego węgla kamiennego ten efekt jest również zagrożony.

n �Model drugi to elektroenergetyka zdecentralizowana, której podstawą są liczne, rozproszone i roz-
siane źródła energii elektrycznej silnie zintegrowane poprzez inteligentne sieci, z rynkiem odbiorców 
i prosumentów(16). Bezpieczeństwo energetyczne realizuje się w nim dzięki:

�	 n �ograniczaniu zapotrzebowania na energię elektryczną – konsekwencji wysokiej efektywno-
ści jej wykorzystania; 

	 n �ograniczaniu prawdopodobieństwa jednoczesnej utraty zdolności produkcyjnych źródeł 
energii elektrycznej w wyniku redukowania mocy pojedynczych urządzeń; 

	 n �rozwijaniu technik akumulacji i zwielokrotniania zdolności wzajemnego lokalnego rezer-
wowania(17); 

	 n �wykorzystaniu bardzo zróżnicowanych lokalnych zasobów energii pierwotnej (całkowicie 
krajowych, nieobciążonych ryzykiem transportu czy strajku).

 
Na poziomie sieci najwyższych napięć model drugi przewiduje funkcjonowanie konkurencyjnego rynku 
„kontynentalnego”, gwarantującego dostęp do odległych, tanich źródeł stabilizujących i rezerwujących 
krajowe zdolności produkcyjne, dostępne na rynkach regionalnych oraz lokalnych. Konkurencyjność go-
spodarki narodowej uzyskuje się w wyniku obniżki kosztów energii elektrycznej zintegrowanej z rynkiem 
ciepła, transportu, odpadów itd., przy szybko spadających nakładach, co wynika z postępu technologicz-
nego i efektów uczenia(18). Konkurencyjność gospodarki narodowej powoduje rozwój rynku pracy. 
Każdy z dwóch modeli rozwoju elektroenergetyki skutkuje odmiennym rozwojem różnych dziedzin 
gospodarki. Powoduje to, że występują wokół nich silne konflikty interesów, a mianowicie:
n ��Utrzymaniem modelu pierwszego zainteresowani są: istniejące podmioty sektora energetycznego, 

dostawcy dla istniejącego sektora energetycznego oraz instytucje państwowe związane z energety-
ką, w szczególności ministrowie skarbu (jako znaczący właściciel) i finansów (jako odpowiedzialny za 
bieżące przychody podatkowe i bieżący stan finansów państwa).

n ��Model drugi szczególnie interesuje: istniejące podmioty należące do łańcucha dostaw dla nowe-
go sektora energetycznego (np. producentów mikrourządzeń wytwórczych, systemów sterowania, 
dostawców produktów i  usług poprawiających efektywność wykorzystania energii), wszystkich 
użytkowników energii, instytucje ochrony środowiska, instytucje państwa zobowiązane do kształto-
wania rozwoju, w szczególności ministra gospodarki (dbającego o konkurencyjność) i ministra śro-
dowiska (dbającego o zasoby i ochronę środowiska).

(16)  �Prosument to połączenie producenta i konsumenta – jednocześnie odbiorca i wytwórca danej formy energii. 
(17)  �Duża liczba urządzeń wytwórczych powoduje, że często nie są one w pełni równocześnie wykorzystywane, a więc narasta rezerwa mocy. Połączenie „inteligentnymi” sieciami 

pozwala uzyskać jej dyspozycyjność dla innych użytkowników systemu.
(18)  �Model elektroenergetyki rozproszonej oferuje duże możliwości rozwoju technicznego.
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n �Określenie interesów niektórych instytucji państwa w  każdym z  modeli jest trudne. Dotyczy to 
zwłaszcza ministrów odpowiedzialnych za bezpieczeństwo i pracę, albowiem w zależności od ho-
ryzontu czasowego oraz spójności polityki każdy z modeli może mieć na nich pozytywny lub nega-
tywny wpływ. Ze względu na pragmatykę polityczną oczekiwać należy jednak, że interesy doraźne 
(model pierwszy) będą dla nich przeważające.

W  warunkach globalnej konkurencji podstawowym dylematem jest określenie funkcji państwa 
w energetyce oraz zmian tej funkcji w zależności od zmian w energetyce. Szczególnie ważny jest spo-
sób (model ustrojowy) regulacji: jak długo i gdzie powinny to być regulacje bezpośrednie (np. koncesje, 
własność państwa, projekty realizowane centralnie, zakazy, nakazy administracyjne), a od kiedy i gdzie 
– pośrednie, czyli realizowane przez organizowanie rynków i zasad konkurencji na nich. Niewątpliwie 
powinno to być związane ze strukturami sektora energetycznego i przypisanymi im funkcjami. 
n �Sektor energii, silnie zintegrowany własnościowo, sprzyja monopolizowaniu rynku oraz centralizacji 

decyzji i w całości wpisuje się w pierwszy model sektora energii elektrycznej. Znaczenie ma w tym wy-
padku jednoczesne występowanie integracji pionowej i poziomej. Integracja pionowa, dopuszczająca 
jednoczesną przynależność do koncernów energetycznych przedsiębiorstw produkcyjnych i przed-
siębiorstw dystrybucyjnych, utrudnia konkurencję obcych źródeł energii na poziomie dystrybucyj-
nym. Integracja pozioma, realizowana poprzez dominującą lub kontrolną współwłasność państwa 
w głównych koncernach energetycznych, praktycznie eliminuje konkurencyjne strategie inwestycyj-
ne – zadania są rozdawane centralnie. Wysokie ryzyko inwestycji w modelu pierwszym prowadzi do 
blokowania konkurencyjnych rozwiązań na poziomie rozproszonym – ich wdrożenie mogłoby pod-
ważyć sens ekonomiczny decyzji centralnych. Tak zorganizowany rynek powoduje też trudności w fi-
nansowaniu inwestycji, ponieważ zazwyczaj państwo nie dysponuje kapitałem własnym, a kapitału 
komercyjnego nie aktywizuje atrakcyjnością projektów. To jest przyczyną łączenia własnych kapita-
łów przez koncerny energetyczne w celu finansowania większych projektów, gromadzenia zasobów 
własnych przedsiębiorstw poprzez narzucanie wysokich cen energii oraz pozyskiwania kapitału ze-
wnętrznego kosztem udzielania przywilejów (np. gwarancji finansowych lub specjalnego pozycjono-
wania inwestycji na rynku energii). Pojawić się może również skłonność do nadmiernego przerzucania 
ryzyka na dostawców występujących w procesach inwestycyjnych z możliwymi skutkami podobnymi 
do znanych ostatnio z rynku budownictwa drogowego (m.in. wymuszanego zaniżania cen dostaw, 
a w konsekwencji uchybienia jakości, niepłacenia podwykonawcom, bankructw). Ma to oczywiste 
przełożenie na wysokie ceny energii i całą praktykę gospodarczą. 

n �Silnie zdecentralizowany własnościowo i wolny od kontrolnej własności państwa sektor energii jest ce-
chą modelu drugiego. Sprzyja on stymulowaniu konkurencyjnych zachowań podmiotów prywatnych. 
Racjonalna (wynikająca z koherentnej wizji rozwoju) stymulująca regulacja takiego sektora powoduje, 
że bezpośrednio realizowane są systemowe cele państwa (bezpieczeństwo, niskie koszty), a pośred-
nio – rozwój rynków pracy i efekty ekologiczne, przekładające się na efekty np. zdrowotne. W tak zor-
ganizowanym sektorze państwo koncentruje się na budowie i regulowaniu rynków oraz wspieraniu 
ich rozwoju. Szczególnie ważne jest kompensowanie przez państwo ryzyka podmiotów prywatnych 
w początkowych fazach rozwoju takiego sektora. Może się to dokonywać poprzez czasową własność, 
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finansowanie badań i wdrożeń, okresowe wsparcie finansowe inwestycji (podmiotów) itd. Najogólniej 
jednak niezbędne są neutralność państwa i stabilność zasad regulacyjnych. 

n �Polski sektor energii – jako element systemu europejskiego – stwarza szanse na rozwój konkurencji 
źródeł wielkoskalowych, prowadzących w ciągu 15–25 lat do znaczącego obniżenia cen dostaw energii 
na terenie całej UE. Wynika to z istnienia tanich operacyjnie zasobów energii odnawialnej w basenach 
Oceanu Atlantyckiego i Morza Śródziemnego, które będą dostępne po okresie intensywnego inwesto-
wania w technologie wytwórcze i sieci (TEN). Podstawowym dylematem jest poziom zaufania do UE 
i skłonność do oparcia znaczącej części dostaw energii elektrycznej na źródłach zlokalizowanych poza 
terytorium Polski (pomimo wielce możliwej polskiej własności). Pamiętać należy, że kraje UE są obecnie 
głównym partnerem gospodarczym RP. Oznacza to, że w przypadku ewentualnego poważnego kryzy-
su we wzajemnych relacjach, prowadzącego do utrudnień w dostępie do źródeł energii poza granicami 
Polski, wysoce prawdopodobne jest również zmniejszenie eksportu, a tym samym – produkcji energii. 
Bezpieczeństwo energetyczne mogłoby więc pozostać na zadowalającym poziomie.

Bezpieczeństwo energetyczne oparte na krajowych zasobach węgla kamiennego i  brunatnego 
może się okazać rozwiązaniem bardzo kosztownym. Wynika to z  wyczerpywania zasobów węgla 
kamiennego z obecnie eksploatowanych pokładów i konieczności uruchamiania eksploatacji pokła-
dów coraz głębszych. Już obecnie import węgla (spowodowany wysokimi cenami węgla krajowego) 
sięga 15 mln t rocznie (2011). Powolnemu wyczerpywaniu ulegają również eksploatowane pokłady 
węgla brunatnego. Istnieją co prawda inne złoża, ale ich zagospodarowanie spotyka się ze zdecydo-
wanym sprzeciwem społecznym. 
Gdyby węgiel kamienny miał jednak stanowić podstawę bezpieczeństwa energetycznego kraju w sy-
tuacjach krytycznych (np. w okresie wojny), to należałoby się zastanowić nad zamrożeniem (ochroną) 
istniejących pokładów i zintegrowanych z nimi źródeł elektroenergetycznych na Śląsku, a ewentualnie 
konieczną na okres przejściowy energetykę węglową utrzymywać na północy kraju, bazując na im-
porcie. Obecnie linia graniczna opłacalnych dostaw węgla z importu przebiega równoleżnikowo „na 
wysokości” Łodzi i ma tendencję do przesuwania się na południe.
Ocena roli węgla i energetyki jądrowej w gospodarce narodowej może zostać znacząco przewartościo-
wana w wyniku odkrycia złóż gazu z łupków i oszacowania rzeczywistych kosztów jego pozyskania, 
a także uzyskania nowych warunków importu gazu z Rosji po roku 2022.

Wybrane dylematy taktyczne 
 Z przyczyn społecznych, przyrodniczych, technicznych i ekonomicznych jednoznacznie lepszy wydaje 
się model zdecentralizowany. Aby go wdrożyć, trzeba jednak przezwyciężyć wiele barier transforma-
cyjnych. Z ich listy wybierzmy najważniejsze.
Interesy społeczne:
n �Utrzymaniem modelu scentralizowanego zainteresowane są dobrze zorganizowane grupy społecz-

ne związane z energetyką wielkoskalową oraz niektóre środowiska lokalne. Często duża elektrownia 
czy zakład pracujący na rzecz inwestycji energetycznych stanowi główne miejsce zatrudnienia w ca-
łym regionie. Jego likwidacja prowadzi do znacznych lokalnych problemów na rynku pracy. Głosy 
w tej sprawie dobrze słychać.
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n �Grupy społeczne przygotowane do aktywnego korzystania (inwestorzy, prosumenci i pracownicy) 
z rozwoju zdecentralizowanego modelu energetyki są rozproszone, mobilne i zdolne do emigracji. 
W konsekwencji ich głosu praktycznie nie słychać.

Rozwój modelu zdecentralizowanego wymaga czasu na doskonalenie i wdrożenie nowych tech-
nologii, np. na:
n �opracowanie standardu i wdrożenie „inteligentnych” sieci;
n �rozwój technologii wytwórczych mikro- i pikoenergetycznych(19) wykorzystujących OZE oraz lokalne 

zasoby nieodnawialne;
n �rozwój technologii budynku prawie zeroenergetycznego, zintegrowanych technologii wytwór-

czych, sterujących i integrujących taką „budynkową” energetykę z sieciami elektroenergetycznymi;
n �rozwój technologii akumulacji, w tym samochodu elektrycznego, z  funkcją wsparcia dla systemu 

elektroenergetycznego.

Rozwój modelu zdecentralizowanego wymaga dostaw usług i urządzeń wykorzystujących zaawanso-
wane technologie i materiały (np. grafen). Mogą być one importowane, ale mogą też pochodzić z pro-
dukcji krajowej, stanowiąc podstawę do rozwoju konkurencyjnego rynku pracy. Czy to zrealizujemy, 
zależy od nas. W grę wchodzą m.in. dostawy:
n �materiałów izolacyjnych, okien, urządzeń wentylacyjnych itd. niezbędnych w budynkach prawie ze-

roenergetycznych;
n �sterowalnego sprzętu RTV, AGD, ICT;
n �paneli fotowoltaicznych, wiatraczków, mikro- i pikoelektrociepłowni;
n �urządzeń pomiarowo-sterujących, systemów rozliczeniowych;
n �transformatorów, falowników, konwerterów.

W wyniku rozwoju modelu zdecentralizowanego energetyka wielkoskalowa zaprojektowana tradycyj-
nie do pracy pod stabilnym i długotrwałym obciążeniem napotka problemy techniczne i ekonomiczne. 
Należy się spodziewać, że będą to przede wszystkim:
n �ujawnione przewymiarowanie mocy (przeinwestowanie) źródeł wielkoskalowych, co dość szybko 

spowoduje drastyczne ograniczenie czasu ich pracy;
n �skurczenie się rynku hurtowego i – w konsekwencji – wzrost udziału dużych źródeł OZE w bilansie na 

tym rynku; to z kolei będzie skutkować dużą zmiennością obciążeń dyspozycyjnych źródeł systemo-
wych i wynikającym z niej dodatkowym ograniczeniem czasu ich pracy;

n �obniżenie sprawności wytwarzania i przyspieszone zużycie w przypadku pracy w trybie właściwym 
dla źródeł podszczytowych lub szczytowych.

Szczególne ryzyko utraty opłacalności ekonomicznej dotyczy elektrowni jądrowych wielkiej mocy. Wy-
nika ono z wysokich nakładów inwestycyjnych, ewentualnych kosztów wyprowadzenia mocy rozległy-
mi sieciami oraz konkurencji innych źródeł, o uprzywilejowanej pozycji na rynku (np. elektrociepłowni 
zimą, elektrowni wodnych przepływowych i innych OZE), powodującej ryzyko ograniczania czasu pracy 

(19)  Urządzenia szczególnie małej mocy pracujące na poziomie budynków, a nawet gospodarstwa domowego. Tworzą tzw. system rozsiany. 
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pełną mocą. Ryzyko wynika także z trwających prac nad kompaktowymi reaktorami jądrowymi małej 
mocy (30–50 MW), które mogą zyskać silną pozycję w modelu zdecentralizowanym tuż po ewentual-
nym uruchomieniu reaktorów wielkoskalowych (prawdopodobnie w latach 2030–35).  Docelowa rola 
paliw kopalnych w modelu zdecentralizowanym jest istotna ze względu na ich funkcje stabilizujące, 
zabezpieczające pracę systemu elektroenergetycznego w sytuacji np. długotrwałego występowania 
niekorzystnych warunków pogodowych (to przy wysokim uzależnieniu od energii wiatrowej i słonecz-
nej). Ze względu na krótki czas pracy takich źródeł nie ma możliwości osiągnięcia przez nie rentowności 
ekonomicznej na bazie przychodów z obrotu energią. Istnienie takich źródeł wymaga opracowania 
odrębnych zasad ich finansowania, np. z rynku mocy(20). 

W kierunku budownictwa 
energooszczędnego

Szymon Liszka(21)

Transpozycja do prawodawstwa krajowego znowelizowanej dyrektywy dotyczącej charakterystyki 
energetycznej budynków (Dyrektywa 2010/31/UE), która stawia ambitne cele transformacji rynku bu-
dowlanego i dojścia w latach 2019–2021 do standardu domów prawie zeroenergetycznych, zmusza do 
refleksji nad aktualnym stanem energochłonności naszego budownictwa oraz czynnikami, które mo-
głyby wpływać na jego poprawę. Należy się zastanowić nad tym, jaki powinien być cel – budynki ener-
gooszczędne, budynki pasywne czy budynki plus energetyczne (budynki, które będą produkowały 
więcej energii niż potrzeba dla realizacji ich funkcji). Dyrektywa daje nam swobodę wyboru własnego 
celu, mówiąc o budynkach prawie zeroenergetycznych, a nie definiując precyzyjnie znaczenia słowa 
„prawie”. Rozważania nad energooszczędnym budownictwem prowokują również do zastanowienia 
się nad kosztami ekologicznymi naszego budownictwa. Jaki jest jego ślad węglowy? Jaki powinien być 
model budownictwa zrównoważonego?  

Jaki jest punkt wyjścia? 
Najlepiej rozpoznane jest budownictwo mieszkaniowe. W kraju użytkuje się ponad 13 mln mieszkań, 
z tego w miastach prawie 9 mln, a na obszarach wiejskich ponad 4 mln. Strukturę wiekową budynków 
przedstawiono na ryc. 1.
Można oszacować, że rocznie ociepla się 2,7– 3,6 % ogółu zasobów mieszkaniowych. Gospodarstwa 
domowe zużywają 776,7 PJ rocznie (2008 r.), co stanowi 25,3 % bezpośredniego zużycia energii ogó-
łem. Ta grupa użytkowników energii wyróżnia się spośród innych znaczącym potencjałem zmniejsze-
nia zużycia energii – szacuje się go na 181 PJ rocznie (co oznacza zmniejszenie emisji CO2 o 18,4 mln t). 
W latach 1996–2008 zużycie energii w gospodarstwach domowych spadło o 25 %, pomimo że w tym 
czasie przybyła znaczna liczba budynków. W 2007 r. średnie zużycie energii w pojedynczym gospodar-

(20)  �Rynek mocy wycenia gotowość urządzeń do pracy. Zapłata za samą gotowość pozwala uzyskać uzasadniony zwrot z inwestycji, które mają istotne znaczenie dla bezpieczeństwa 
systemu energetycznego, np. inwestycji w urządzenia, które pełnią funkcje rezerwowe.

(21)  Fundacja Efektywnego Wykorzystania Energii. 
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stwie domowym w Polsce wynosiło ok. 1,4 toe (ton oleju ekwiwalentnego) i było nieco niższe, ale prak-
tycznie porównywalne ze średnim zużyciem w całej Unii Europejskiej (EU-27). Głównym czynnikiem 
sprawczym zmniejszenia zużycia energii w gospodarstwach domowych były instrumenty rynkowe, 
przede wszystkim wzrost cen energii. 

Ryc. 1. Struktura wiekowa budynków mieszkalnych w Polsce (w tyś) 

Wiemy jak zmieniały się w czasie wymagania (ryc. 2) ale jakie budynki wznoszono i jaki jest ich stan 
energetyczny obecnie, w tym zakresie statystyka milczy. Wprowadzenie obowiązku sporządzania cha-
rakterystyk energetycznych budynków miało tę sytuację zmienić, ale charakterystyki energetyczne 
zostały potraktowane jako czynnik utrudniający wzrost rynku budowlanego i są przyjmowane „z przy-
mrużeniem oka”. Mamy obowiązek ich sporządzania, ale jest on egzekwowany w sposób formalny tylko 
w wypadku nowych budynków, przy okazji wydawania pozwoleń na budowę lub oddawania budyn-
ków do użytkowania. Ponadto nie ma ogólnokrajowego rejestru gromadzącego dane o parametrach 
energetycznych budynków i sposobach zaopatrzenia ich w ciepło.  To ma się zmienić. Oczekujemy na 
poprawienie systemu sporządzania, weryfikacji i rejestracji charakterystyk energetycznych budynków. 

Ryc. 2. �Wymagane współczynniki przenikania ciepła dla wybranych przegród zewnętrznych w Polsce  
[W/m2K](22) 

(22)  �Oznacza to, że przy jednostopniowej różnicy temperatury wyrażonej w Kelvinach między powietrzem wewnątrz i na zewnątrz, przez 1m2 przeniknie na zewnątrz 1W energii cieplnej.
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Roczne zapotrzebowanie na energię obecnie wznoszonych budynków to 100–140 kWh/m2. Przyjmuje 
się, że roczne zapotrzebowanie na energię budynku pasywnego to mniej niż 15 kWh/m2. Dystans do 
przebycia jest zatem znaczny, a wyzwanie duże, ponieważ obecnie poziom opłacalny ekonomicznie to 
50–70 kWh/m2 na rok. Osiągnięcie lepszych parametrów wymaga nakładów, które nie zostaną skom-
pensowane mniejszymi rachunkami za energię.  
Na tle naszych sąsiadów i innych państw europejskich wypadamy raczej blado (ryc. 3), tym bardziej, że 
w porównaniu uwzględniono standardy z roku 2007; obecnie wygląda to  jeszcze gorzej.

Ryc. 3. �Porównanie wynikowego zapotrzebowania na energię pierwotną w budynkach wielorodzin-
nych w wybranych krajach UE

Źródło: �Energy performance requirements for new buildings in 11 countries from Central Europe – Exemplary Comparison of three  Buildings. Tobias Loga, Dr. Jens Knissel, Dr. Nikolaus 
Diefenbach, Institut Wohnen Und Umwelt GmBH Darmstadt, 5th December 2008.

Porównanie nowych budynków o identycznym kształcie, które mogłyby być wzniesione obok siebie po 
dwóch stronach granicy polsko-niemieckiej ukazuje, że koszty zaopatrzenia w ciepło budynku po stronie 
niemieckiej są już obecnie niższe niż po stronie polskiej. Planowane zmiany przepisów mogą znacznie 
poprawić ten stan pod warunkiem wprowadzenia przepisów w proponowanym obecnie kształcie.
Zgodnie z brzmieniem przepisów, budynki powinny być projektowane tak, aby zapewnić zużycie 
energii na racjonalnie niskim poziomie. Przepisy definiują także wymagania minimalne. Zmieniają 
się one z czasem, można się jednak zastanawiać, czy obecnie zapewniają rzeczywiście racjonalnie 
niski poziom zużycia energii. Decydująca jest tu rola projektantów i  architektów, którzy powinni 
sprawić, że projektowane budynki będzie charakteryzować zapotrzebowanie na energię na racjo-
nalnie niskim poziomie w dłuższej perspektywie – kilkudziesięciu lat, czyli w okresie, na jaki budynki 
są projektowane. Praktyka pokazuje jednak, że budynki są projektowane tak, żeby spełniały jedynie 
minimalne wymagania techniczne; nie przeprowadza się analiz wieloletnich kosztów eksploatacji 
obiektów i nie optymalizuje się budynków pod tym kątem. Nieliczne odstępstwa od tych praktyk 
potwierdzają jedynie, że da się budować inaczej – lepiej. Na przykład sam rynek spowodował, że 
parametry okien powszechnie stosowanych w budownictwie są znacznie wyższe niż obowiązujące 
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wymagania. Najczęściej projektanci dostosowują się do oczekiwań nabywców, inwestorów, którzy 
– jak wynika z rozmów z deweloperami – mają ograniczoną wiedzę o możliwościach budownictwa 
energooszczędnego i korzyściach z niego wynikających. Zmiana świadomości w tym zakresie jest 
pilnie potrzebna.    

Rola kryteriów środowiskowych i wzorcowa rola 
sektora publicznego

Zgodnie z wieloma dyrektywami, szczególną rolę w upowszechnianiu dobrych wzorów powinien 
odgrywać sektor publiczny, ale w przypadku budownictwa takiej roli nie odgrywa. Budynki są wzno-
szone z uwzględnieniem kryterium cenowego, a kryteria środowiskowe pojawiają się w zamówie-
niach publicznych rzadko; mamy zaledwie pojedyncze przypadki nowych budynków o bardzo wy-
sokich parametrach energetycznych, a przy tym informacja o nich rozprzestrzenia się stosunkowo 
wolno. Lepiej jest z budynkami poddawanymi termomodernizacji, którą zwykle poprzedza audyt 
energetyczny; niemniej i w tym przypadku opracowanie i ekspozycja w publicznie dostępnym miej-
scu świadectwa charakterystyki energetycznej należy do rzadkości. Potrzebny jest przełom w myśle-
niu o funkcji budynków publicznych. Przykładowo, Stadion Narodowy, który jest jedną z najbardziej 
rozreklamowanych budowli w kraju, przy którego promocji wykorzystano wszystkie chwyty rekla-
mowe, nie ma publicznie dostępnej charakterystyki energetycznej, brak jest też jakichkolwiek infor-
macji o wykorzystaniu w tym obiekcie odnawialnych źródeł energii. Chociaż w budynkach stadionu 
zastosowano wiele nowoczesnych i – miejmy nadzieję – efektywnych energetycznie urządzeń, nie 
stanowi to dla osób zajmujących się promocją obiektu informacji wartej upowszechnienia. Bardzo 
dobrze znamy koszty wzniesienia obiektu, troszczymy się o koszty jego utrzymania, ale nie znamy 
śladu węglowego i kosztów ekologicznych jego budowy. Odnosi się wrażenie, że to nas nie inte-
resuje. Odmienny sposób myślenia prezentują Francuzi przy okazji budowy plus energetycznego 
stadionu Grand Stade (Stade Océane) w Hawrze, przygotowywanego na Euro 2016, a oddanego do 
użytku w 2012 r. Znamy charakterystykę energetyczną tego obiektu i wiemy, ile energii elektrycznej 
będą produkować panele fotowoltaiczne rozpięte nad stadionem.          
Doświadczenia w  zakresie budownictwa energooszczędnego, zwłaszcza pasywnego, są w  naszym 
kraju ograniczone. Dotyczy to również doświadczenia projektantów oraz umiejętności wykonawców 
i  dostawców technologii. Zanim zdecydujemy, jak kształcić projektantów i  wykonawców oraz jakie 
rozwiązania technologiczne wspierać, powinniśmy jednak zebrać i przeanalizować informacje o zre-
alizowanych już inwestycjach, ewentualnie rozpocząć inwestycje pilotowe, które pomogłyby stworzyć 
bazę informacyjną i w sposób świadomy wspierać te rozwiązania i technologie, które będą sprawdzać 
się w naszych warunkach i pozytywnie wpływać na gospodarkę. Pomogłyby na przykład ustalić, czy 
promowanie pomp ciepła jako idealnego rozwiązania dla domów pasywnych jest dla nas korzystne. 
Na rynku mamy wiele technologii dla budownictwa energooszczędnego i pasywnego, ale są one nadal 
znacznie droższe od powszechnie stosowanych. Prawdopodobieństwo spadku cen tych produktów 
jest duże, wymagany jest jednak impuls, który pchnąłby rynek w kierunku rozwiązań energooszczęd-
nych. Takim impulsem jest np. realizowany przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodar-
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ki Wodnej  (NFOŚiGW) program wsparcia dla kolektorów słonecznych , który spowodował zwiększe-
nie rynku tych urządzeń. Są to też planowane przez tę instytucję programy wsparcia dla budynków 
energooszczędnych i pasywnych (zarówno mieszkalnych, jak i użyteczności publicznej). Istotne przy 
tym jest, aby stosowane mechanizmy miały zdolność adaptacji do zmieniającej się sytuacji na rynku 
i dynamicznie podnosiły poprzeczkę oraz zmieniały wymagania tak, aby otwierać rynek dla nowych 
technologii. Przykładem działania, które znacznie przyczyniło się do termomodernizacji budownictwa 
mieszkaniowego jest utworzenie – na podstawie Ustawy o wspieraniu termomodernizacji (obecnie jest 
to Ustawa o wspieraniu termomodernizacji i remontów) – Funduszu Termomodernizacji. Warunki uzy-
skania dopłaty z funduszu podniosły standard inwestycji modernizacyjnych i sprzyjają realizacji działań 
kompleksowych, problemem są jednak wymagania – obecnie mogłyby być bardziej ambitne. Fundusz 
zmierza raczej w kierunku wsparcia remontów (wymagana oszczędność tylko na poziomie 10 % zapo-
trzebowania na energię); taką możliwość daje nowelizacja ustawy z roku 2008 zmieniająca Fundusz 
Termomodernizacji w  Fundusz Termomodernizacji i  Remontów. Potwierdza to również praktyka – 
udział wniosków o premię remontową dochodzi obecnie do 40 % ogółu wniosków.    
Potencjał tkwiący w budownictwie energooszczędnym, pasywnym i plus energetycznym jest duży. 
W Polsce, gdzie niezaspokojone potrzeby mieszkaniowe są nadal duże i oczekuje się dalszego rozwoju 
budownictwa, szczególną uwagę powinniśmy poświęcić wymaganiom stawianym nowym budyn-
kom, które będą służyć użytkownikom przez następne kilkadziesiąt lat.     
Odrębnym problemem jest termomodernizacja istniejących zasobów, często mocno zdekapitalizowa-
nych; prowadzenie niezbędnych remontów jest szansą na modernizację energetyczną takich obiek-
tów. Jeżeli tego nie zrobimy kompleksowo lub w sposób świadomie etapowy, możemy zablokować ten 
potencjał na wiele lat.  W obu przypadkach – wznoszenia nowych budynków i remontowania starych 
– potrzebne są zachęty i informacja, które mogłyby przyczynić się do transformacji rynku. 
Ważną rolę mają do odegrania standardy minimalne, które powinny skutecznie eliminować z rynku 
przestarzałe rozwiązania, pod warunkiem skutecznego ich egzekwowania.
Stopniowa zamiana „tradycyjnego” budownictwa na budownictwo zeroenergetyczne i rozwój bu-
downictwa plus energetycznego przyniosłoby korzyści zarówno poszczególnym użytkownikom 
energii, jak i  całej gospodarce. Wiele jest przesłanek potwierdzających tę tezę. Dotychczasowy 
użytkownik energii stałby się również jej producentem, czyli prosumentem. Taka transformacja 
jest bardzo kusząca, chociaż kosztowna – ale technicznie wykonalna. Czy jednak użytkownicy 
energii są na taką zmianę przygotowani?  
Prognoza zapotrzebowania gospodarstw domowych na energię finalną, podana w  Polityce energe-
tycznej Polski do 2030 roku (przyjętej przez Radę Ministrów 10 listopada 2009 r.), przewiduje dla okresu 
2010–2020 wzrost o aż 2,1 %. Wobec wzrastającej liczby oddawanych do użytku mieszkań oznacza to, 
że wzrost zapotrzebowania na energię finalną w gospodarstwach domowych powinien być łagodzony 
poprawą efektywności jej wykorzystania. Radykalnej zmiany energochłonności budynków najwyraź-
niej się nie przewiduje. 
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Niskoemisyjny transport:  
co to takiego i skąd go wziąć? 

Jan Friedberg(23)

Kryzys cywilizacyjny, po części wynikający z  globalnych zmian klimatycznych, zrodził m.in. politykę 
przechodzenia na gospodarkę niskoemisyjną (nowa nazwa, stare problemy…). W transporcie ma ona 
specyficzne konotacje, dlatego uważam, że należy poważnie przedyskutować: dlaczego ten sektor jest 
źle oceniany i posądzany (nie bez racji!) o wiele grzechów, dlaczego jest przyczyną wielu problemów. Po-
nieważ trudno się bez transportu obejść, taka dyskusja – prowadząca do ustalenia, co i dlaczego należy 
robić (a nie tylko „gadać”) – jest chyba potrzebna.  Truizmem jest powiedzenie, że transport sam z siebie 
się nie tworzy (choć ma spory udział w PKB) – jest on konsekwencją i katalizatorem (ale nie siłą sprawczą) 
gospodarki i zachowań ludzi, usługą nieodzowną do funkcjonowania współczesnego świata. W trans-
porcie myślenie „w duchu niskowęglowym” dotknie zatem wielu innych problemów taka jest teza niniej-
szego tekstu. Warto takie problemy naświetlić, by móc zająć się następnie ich rozwiązywaniem. 

O co idzie gra? 
Mobilność jest od zawsze cechą człowieka. Tak jest od pokoleń, ale dopiero era motoryzacji wywołała 
konsekwencje, jakie zapewne nie były wyobrażalne nawet dla największych wizjonerów nowej cywili-
zacji. Kiedy studiowałem inżynierię lądową, jakieś 45 lat temu, wizje były jasne: za kilkadziesiąt lat (czyli 
dziś) transport będzie się odbywał nad i pod powierzchnią terenu, głównie w powietrzu. 
Naszą cywilizację utożsamia się z jednej strony z pełną możliwością realizacji niemal każdej aktywności 
człowieka, a z drugiej – z prawem jednostki do wolności wyboru. Już jednak wiemy, że wolność jednych 
ogranicza wolność drugich. Widać to również w transporcie – świadczą o tym korki, wypadki, spaliny, po-
kryte asfaltem i zdewastowane tereny, „rozcięte” autostradami więzi przestrzenne i społeczne, zniszczo-
na przyroda. Po niepowodzeniu (czy po oszałamiającym sukcesie) człowiek zadaje sobie pytania: O co 
nam chodzi? Czy to co osiągamy to jest już ta kraina szczęśliwości? Odpowiedź jest zwykle taka sama 
– może być jeśli nie lepiej, to choćby inaczej – możliwe, że mniej wygodnie, ale mądrzej. To punkt wyjścia 
do wprowadzania zmian w imię nowych wartości i celów.
Nam wszystkim nasza zmotoryzowana, mobilna i pędząca cywilizacja wydaje się być na zakręcie, zza 
którego ukazuje się dość mizerna postać tego „najlepszego ze światów”. Jeśli nie chcemy zachować 
się jak ćmy, musimy się przebudzić – zbudować inny świat: rozpoznać stan obecny (punkt wyjścia) 
i zidentyfikować problemy, rzetelnie je zbadać, wyważyć racje, możliwości oraz ograniczenia, dopiero 
wtedy podejmować decyzje i działać.

Punkt wyjścia – co jest znane i uświadomione?
Punktem wyjścia do zapoczątkowania zmian w transporcie jest wiedza o tym, że:
n �rozwijająca się gospodarka potrzebuje transportu, a  zglobalizowana jej wersja potrzebuje dużo 

transportu;

(23)  Niezależny ekspert w zakresie planowania i zarządzania transportem.
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n �bogacące się społeczeństwo chce się przemieszczać – bądź w poszukiwaniu lepszej pracy, bądź 
w celach bytowych czy kulturalnych; wzrost mobilności staje się możliwy dzięki poprawie sytuacji 
gospodarczej; 

n �mamy w kraju wiele obszarów przyrodniczo niezwykle atrakcyjnych – warto je chronić;
n �nasza sieć transportowa jest dość gęsta, ale jej stan i zdolności przepustowe pozostawiają wiele do 

życzenia;
n �naśladowanie dróg rozwoju najbogatszych państw UE jest bocznym, a może nawet ślepym torem – 

różni nas poziom rozwoju gospodarczego (tam rozwój dokonywał się początkowo w czasach o wiele 
mniej roszczeniowych grup społecznych i mniej wymagających procedur środowiskowych);

n �mamy pewne atuty – na przykład dobrze rozwiniętą komunikację zbiorową w miastach, tradycje ko-
rzystania z niej, mniejszą ruchliwość i – co za tym idzie – relatywnie mały „popyt na podróżowanie”, ale 
robimy wiele, aby te zalety marginalizować, a błędy krajów wyżej rozwiniętych powtórzyć (o tym dalej).

Rola niskowęglowości w przebudzeniu 
Są dwa aspekty radzenia sobie z problemami przeciążenia transportem: jakościowy i  ilościowy. Ten 
pierwszy wiązałbym z  technologią transportu – paliwami, nawierzchniami drogowymi, używanymi 
środkami transportu. One przesądzają o emisji związków węgla niezależnie od tego, ile i co transportu-
jemy (z zastrzeżeniem dotyczącym transportu modalnego, o czym dalej).
Ten drugi, ilościowy, wynika z  transportochłonności gospodarki: mniej przewozów to mniej emisji. 
A właściwie: mniej przewozów indywidualnymi środkami transportu to mniej emisji. Każda osoba, każ-
da tona ładunku przewieziona środkami transportu zbiorowego to korzyść dla środowiska. 
Zacznijmy od jasnej konstatacji: obecnie stosowane technologie powodują, że poziom zależności 
transportu od napędów „węglowych” jest bardzo wysoki – niezależnie od tego, czy używamy paliw 
płynnych (w pojazdach i elektrowniach), czy też stałych (te zwykle w elektrowniach, z których energia 
przenosi się na napęd elektryczny lub hybrydowy). Innowacje w pojazdach mogą nieco zmniejszyć tę 
zależność, ale to nie zmniejszy transportochłonności jako takiej. I dodatkowy aspekt: nawet jeśli pro-
gnozy rozwoju technologii napędów niskowęglowych można opracować, to tempa ich wdrażania we 
współczesnych warunkach nie da się przewidzieć; mogą nań wpłynąć zarówno czynniki ekonomiczne 
(koszt nowej technologii jest zawsze wyższy od tradycyjnej), jak i ewentualne zmowy przemysłu naf-
towego z motoryzacyjnym,  no i – co kluczowe – w warunkach postępującego kryzysu trudno liczyć 
na wsparcie publiczne dla tych technologii poza najbogatszymi krajami. To zjawisko widać już teraz 
w całej tragicznej skali w Chinach i  Indiach – nie widać tam skłonności do poświęcania uwagi kwe-
stii niskowęglowości, bo jest ona skupiona na nadrabianiu wieloletnich zapóźnień. Czy kraje Zachodu 
przejmowały się tymi problemami w XIX wieku? 
Niejako „przy okazji” polityki niskowęglowej powinniśmy więc myśleć o zmniejszaniu transportochłon-
ności jako takiej, bo to sposób i tańszy, i pewniejszy od wyrafinowanej technologii pojazdów. A rów-
nocześnie rozwiązujemy inne problemy – chronimy środowisko przyrodnicze i kulturowe, poprawiamy 
bezpieczeństwo ludzi i warunki bytowania, racjonalizujemy wykorzystanie terenów. Można dać przy-
kład dwóch państw o odmiennych motywach działania: Korei Południowej i Chin.
W  Korei od początku boomu ekonomicznego samochody obłożono drastycznym podatkiem, chcąc 
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skłonić społeczeństwo do skoncentrowania się na rozwiązaniu problemu mieszkaniowego, palącego po 
wojnie koreańskiej.  To skłoniło do stopniowego rozwoju transportu publicznego. W Chinach wyraźnie 
widać, że motoryzacja została uznana za jeden z motorów rozwoju gospodarki, ale skutek jest taki, że 
problemy z tym związane podążają dokładnie tą samą drogą, którą przeszedł Zachód.  
Wniosek jest prosty: trzeba oczywiście zająć się oboma problemami, przy czym pierwszy oddać techno-
logii, a drugi – wielu dziedzinom polityki, zarządzania, planowania itd. To drugie jest nawet ważniejsze 
od technologii, bo jest dostępne od zaraz (co nie znaczy że społecznie łatwe), podczas gdy postęp tech-
nologiczny w transporcie nie jest zadowalający, choć widoczny, oraz bardzo kosztowny. Jest trudniejszy 
także dlatego, że rozproszony, zależny od decyzji w wielu dziedzinach życia publicznego i gospodarcze-
go, na wielu szczeblach i w wielu miejscach. To prowadzi do konstatacji, że w zglobalizowanej gospodar-
ce wymaga on precyzyjnie ustalonej i uzgodnionej strategii oraz jej konsekwentnej realizacji. 

Lista prawd ważnych w debacie
n �Mobilność jest niezbędna do realizacji wielu potrzeb, od prostego przemieszczania do pracy czy szko-

ły, poprzez potrzeby bytowe i kulturalne, aż do potrzeb wyższego rzędu, jak kontakty emocjonalne 
czy społeczne. 

n �Transport jest usługą niezbędną dla wielu aktywności społecznych czy indywidualnych, ale równocze-
śnie jest dla tych aktywności obciążeniem – kosztuje, zabiera czas i przestrzeń, zanieczyszcza i degradu-
je środowisko. Gdyby go ograniczyć do niezbędnego minimum, byłoby taniej, czyściej, bez zakłóceń. 

n �Przeciw ograniczaniu transportu przemawia praktyka oceniania poziomu rozwoju gospodarczego na 
podstawie wartości PKB na mieszkańca – zatem im mniej transportu, tym niższa wartość wskaźnika. 
Coraz powszechniej zamiast tego wskaźnika stosuje się już inny (HDI – Human Development Index – 
wskaźnik rozwoju społecznego). 

n �Przyjęcie idei zrównoważonego rozwoju oznacza m.in. możliwość zaspokajania potrzeby mobilności 
jako jednego z zasadniczych praw obywatelskich i społecznych. Aby jednak zrównoważenie transpor-
tu uzyskać, musimy wprowadzić doń kryteria, które uwzględnią złożoność procesu równoważenia. 
Na przykład nieskrępowana mobilność, w tym używanie samochodu indywidualnego, może powo-
dować utrudnienia w mobilności osób korzystających z transportu zbiorowego. To dlatego transport 
multimodalny, którego istotą jest zmiana środków transportu w łańcuchu przewozu, jest kluczem do 
realizacji zrównoważenia.

n �Złożoność procesów rozwojowych wymaga zintegrowanego planowania i zarządzania oraz zaanga-
żowania społeczeństwa obywatelskiego.  

Czas przestać o tym mówić i zacząć działać! 

Co nie jest uświadomione powszechnie?
n �Nie każdy ma świadomość, że dawne zawołanie „technika zniszczyła, technika naprawi” okazywało 

się często nieprawdziwe – technika, naprawiając jedno, szkodzi drugiemu. 
n �„Rozpływanie się” ruchu w przestrzeni jest regulowane przez zjawisko grawitacji – tej transportowej, 

dość podobnej do fizycznej: zależy od potencjałów wytwarzających ruch, odległości i  jej „oporu” 
(wprawdzie nie w formie Newtonowskiej odwrotności kwadratu odległości, ale w funkcji wykładniczej). 
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Tak więc kształtowanie sieci transportowej i jej zdolności przewozowych wywiera wpływ na to, jakie 
będą przemieszczenia, środki transportu, odległości, czas transportu oraz koszt, w konsekwencji emi-
sje zanieczyszczeń. Planujmy więc te sieci świadomie, szukając optimum relacji kosztu do korzyści, i to 
w rozumieniu szerokim, także niskowęglowym. 

n �Dobro społeczne wciąż mierzymy „produktami” – będzie lepiej, kiedy będzie więcej kilometrów auto-
strad, więcej kilometrów szybkich kolei, lotnisko przy każdym mieście itd. Nie wiemy natomiast, czy te 
drogi, koleje i  lotniska będą miały dość użytkowników, żeby się utrzymać ekonomicznie. Nie wiemy 
również, czy sprytnie „przyporządkujemy” użytkowników do optymalnych dla nich środków transportu. 

Którędy wiodą drogi do Drogi?
Osiągnięcie celów założonych w Energetycznej Mapie Drogowej 2050 nie będzie możliwe bez przejścia 
do gospodarki niskoemisyjnej. W sektorze transportu takie przejście wymaga pilnej interwencji i zasad-
niczych niekiedy zmian. Oto lista zmian, które wydają się niezbędne.
n �Zreformowanie systemu planowania rozwoju kraju, regionów i gmin, tak aby możliwe było ocenia-

nie tempa osiągania celów dzięki czytelnemu powiązaniu podejmowanych decyzji z ich skutkami 
(w tym mierzalnymi). Głównym zadaniem jest zintegrowane podejście do planowania, czyli odej-
ście od układu resortowo-gałęziowego na rzecz terytorialnego pod silnym parasolem Państwa jako 
„Wielkiego Integratora”. 

n �Wprowadzenie do procesu podejmowania decyzji żelaznej zasady badania wspomnianej relacji 
kosztów do korzyści na każdym szczeblu zarządzania – od całego kraju do poszczególnych projek-
tów. Ważne jest to, by każdy decydent musiał pokazać wyniki takiej analizy i wykazać, że wybrane 
rozwiązanie jest najlepszym z możliwych. 

n �Oddzielenie decyzji strategicznych od decyzji wykonawczych. Te pierwsze powinny być zastrzeżone 
dla decydentów – reprezentantów społeczności, te drugie dla decydentów – menedżerów, obowiąz-
kowo wspieranych przez niezależnych ekspertów, wspólnie odpowiedzialnych za osiągnięcie rezul-
tatów oczekiwanych przy podejmowaniu decyzji pierwszej grupy decydentów.

n �Każda decyzja, czy to strategiczna (grupy pierwszej), czy wdrożeniowa (grupy drugiej), musi być oce-
niona ex ante pod kątem spodziewanych rezultatów i oddziaływań (dziś głównie emocjonujemy się 
kilometrami, niezależnie od tego, jakie przynoszą korzyści, a to tylko produkty, niekoniecznie ge-
nerujące korzyści). Nie służy to ściganiu decydentów (choć czasem może byłoby to potrzebne), ale 
nabywaniu przez nich doświadczenia umożliwiającego unikanie ewentualnych błędów w przyszło-
ści czy nawet wprowadzanie programów naprawczych do zrealizowanych projektów. To jest mądra 
zasada unijna. Warto z niej skorzystać.

Jeśli więc przy okazji wprowadzania gospodarki niskowęglowej udałoby się wprowadzić obie grupy 
wspomnianych wcześniej działań (technologicznych i pozostałych), wówczas „niskowęglowcom” by-
libyśmy my, transportowcy, wdzięczni za osiągnięcie poprawy w wielu dziedzinach rozwoju i funkcjo-
nowania kraju, od samych sieci transportowych, po racjonalne wykorzystanie środowiska, przestrzeni, 
czasu społecznego i prywatnego. 
Ale i odwrotnie: „niskowęglowcy” mogą uzyskać silne wsparcie transportowców–systemowców przez 
zwielokrotnienie – jak sądzę – efektów gospodarki niskowęglowej.
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Niskoemisyjna Polska – rolnictwo
Jerzy Kozyra, Antoni Faber, Mariusz Matyka(24)

W skali globalnej udział rolnictwa w emisji gazów cieplarnianych wynosi 13,5 %, w Europie 9,2 %, a w Pol-
sce 9 %(25). Gazami cieplarnianymi pochodzącymi z rolnictwa są głównie metan (CH4) i podtlenek azotu 
(N2O). Emisje podtlenku azotu należy wiązać z gospodarowaniem na użytkach rolnych, ponieważ są one 
pochodną powstałych w wyniku nawożenia mineralnego emisji z gleb (43 %) oraz produkcji i wykorzy-
stywania obornika (7 %). Emisje metanu są pochodną procesów fermentacji jelitowej u bydła (31 %) oraz 
gospodarki obornikiem (12 %). Należy podkreślić, że wyemitowanie 1 kg N2O jest równoważne emisji 298 
kg CO2, natomiast 1 kg CH4 odpowiada 25 kg CO2. 
Rolnictwo nie tylko emituje gazy cieplarniane, ale jest również gałęzią gospodarki, w której zachodzi 
wiązanie węgla. Z tego względu dla pełnego scharakteryzowania wpływu rolnictwa na zmianę klimatu 
konieczne jest nie tylko uwzględnienie wielkości emisji gazów cieplarnianych, ale również określenie 
bilansu materii organicznej (węgla) w glebie. Węgiel jest asymilowany przez rośliny w procesie foto-
syntezy w postaci dwutlenku węgla (CO2) i przekształcany w cukry podlegające dalszym przemianom 
biochemicznym do materii organicznej, zawierającej ok. 50 % węgla, z której zbudowane są rośliny. Im 
większa efektywność fotosyntezy, tym większa jest produkcyjność roślin i wyższe są ich plony. Część 
tych plonów (od kilku do 45 % wytworzonej suchej masy materii organicznej) trafia do gleby pod 
postacią obumarłych korzeni lub niezbieranych z pola resztek pożniwnych; z tego ok. 20 % podlega 
włączeniu w procesy humifikacji i jest względnie trwale wiązana w glebie. Proces ten jest nazywany se-
kwestracją węgla w glebie. Pozostała część dostarczonej glebie materii organicznej ulega mineralizacji 
przez drobnoustroje, a powstający w tym procesie CO2 jest emitowany do atmosfery. Bilans sekwestra-
cji i mineralizacji węgla w glebie może być dodatni, co prowadzi do przyrostu w glebach zawartości 
materii organicznej, lub ujemny, co jest równoznaczne ze stratami materii organicznej z gleby. Przyj-
muje się, że przy zrównoważonym gospodarowaniu, tzn. utrzymywaniu stałej ilości materii organicznej 
w glebie, nie zachodzi emisja dwutlenku węgla do atmosfery. 
Tak więc wytyczenie drogi dla niskoemisyjnego rolnictwa wymaga nie tylko scharakteryzowania wiel-
kości emisji gazów cieplarnianych z tej gałęzi gospodarki, ale również określenia bilansu materii orga-
nicznej (węgla) w glebie. Rolnictwo niskoemisyjne powinno się cechować większą efektywnością ener-
getyczną niż rolnictwo konwencjonalne. Można ją uzyskiwać przez ograniczenie zużycia paliw i energii 
oraz racjonalne nawożenie i nowe techniki uprawy. 

Niekorzystne tendencje
Szacunki zmian ilości materii organicznej w glebach w Polsce (lata 2002–2005) wykazały, że w wyni-
ku rolniczego użytkowania gruntów ornych ilość węgla organicznego zmniejsza się średnio rocznie 
o 0,31 t na 1 ha (czyli o 0,58 t materii organicznej). Tendencja spadkowa występowała we wszystkich 
województwach i mieściła się w przedziale 0,23–0,38 t węgla organicznego na 1 ha na rok (0,30-0,66 t 
materii organicznej). Najmniejszy spadek odnotowano w trzech województwach: warmińsko-mazur-

(24)  Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – Państwowy Instytut Badawczy w Puławach.
(25)  SEC(2009) 1093. Commission Staff  Working Document The role of European agriculture in climate change mitigation. Brussels, 23.7.2009.
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skim, podlaskim i małopolskim, co wynika z większego udziału w strukturze zasiewów wieloletnich ro-
ślin motylkowatych lub ich mieszanek z trawami. Najwyższe są ubytki w województwach dolnośląskim 
i opolskim, gdzie duży udział w strukturze zasiewów mają rośliny okopowe i kukurydza(26) . 
Raportowane w ostatnich latach zmniejszenie emisji metanu z polskiego rolnictwa wynikało z ograni-
czenia produkcji zwierzęcej, dlatego nie można go traktować jako efektu wysiłków na rzecz ogranicze-
nia emisji gazów cieplarnianych z rolnictwa. Zmniejszenie emisji rolniczych w Polsce wynika głównie 
z odejścia od rozproszonej produkcji zwierzęcej (nieefektywnej ekonomiczne) i skoncentrowanie jej 
w większych gospodarstwach. Konsekwencją tej zmiany jest brak obornika w gospodarstwach, które 
nie prowadzą produkcji zwierzęcej. Jeśli w takich gospodarstwach nie podejmie się działań w kierun-
ku utrzymania na odpowiednim poziomie ilości glebowej substancji organicznej, mogą powstawać 
trwałe jej ubytki. Stosowanie dodatkowych ilości nawozów mineralnych prowadzi w nich do wzrostu 
emisji podtlenku azotu z gleb. Należy więc poszukiwać takich metod uprawy gleby, które dostarczą 
substytutu obornika w gospodarstwach. Podstawowymi metodami umożliwiającymi utrzymanie za-
sobności gleb są: zmianowanie roślin, pozostawianie odpowiedniej ilości resztek pożniwnych na polu 
oraz ograniczenie orki. Jednym ze wskaźników rolnictwa niskoemisyjnego powinno być stosowanie 
tych praktyk rolniczych. 

Zmianowanie – podstawa niskoemisyjnego rolnictwa
Uprawa jednej rośliny przez szereg lat na tym samym polu (w monokulturze) skutkuje w większości 
przypadków ubytkiem glebowej materii organicznej gleby, a w konsekwencji zmniejszeniem się jej pro-
duktywności i zwiększeniem wrażliwości na niekorzystne czynniki pogodowe i środowiskowe. Z tego 
powodu w niskoemisyjnym rolnictwie proponuje się stosowanie zmianowania jako podstawowej me-
tody ochrony gleb przed utratą glebowej materii organicznej. Nie jest to powrót do starych metod pro-
dukcji, w których podstawowymi sposobami utrzymania żyzności gleby były zmianowanie i stosowanie 
obornika. Nowe podejście zaleca ograniczenie orki, ponieważ prowadzi ona do nadmiernej mineralizacji 
materii organicznej gleb. Stosowanie zmianowania pośrednio ogranicza ilość koniecznych do zastoso-
wania pod rośliny nawozów mineralnych, czyli bezpośrednio ogranicza emisje. Oto przykład: produkcja 
w zmianowaniu np. rzepaku (który wymaga wysokiego nawożenia) i pszenicy charakteryzuje się mniej-
szą emisyjnością niż uprawa pszenicy w monokulturze. Korzystne oddziaływanie w takim zmianowaniu 
z rzepakiem wynika z dużej masy korzeni wytwarzanych przez tę roślinę. 

Odstawić pług – potrzeba inwestycji w nowy sprzęt
Najbardziej energochłonnym (wymagającym największej ilości paliwa) zabiegiem uprawowym jest orka, 
do połowy XX w. uznawana za podstawowy zabieg agrotechniczny. Z powodów oszczędnościowych 
w ostatnich latach zaczęto ograniczać orkę poprzez zastosowanie agregatów uprawowych umożliwiają-
cych przy jednokrotnym przejeździe ciągnikiem po polu zarówno spulchnienie gleby, jak i siew. Uprosz-
czona uprawa roli (konserwująca) w Polsce jest wprowadzana do praktyki rolniczej głównie w dużych 
gospodarstwach, w których inwestycje są skierowane na wymianę sprzętu uprawowego na agregaty 
uprawowe i specjalistyczne siewniki. Wykorzystanie tych narzędzi pozwala podczas jednego przejazdu 

(26)  Borzęcka-Walker M., Faber A., Mizak K., Pudelko R. i in., Soil carbon sequestration under bioenergy crops in Poland. Soil Science”, InTech – Open Access Publisher, 2011. 
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wysiać nawozy i przygotować glebę do siewu. Uprawa za pomocą agregatów zmniejsza zapotrzebowa-
nie na paliwo, co pozwala uzyskać stabilne plony przy niższych nakładach. Ponadto taka uprawa zwięk-
sza biologiczną aktywność gleby i zasiedlenie jej przez różnorodną faunę glebową, głównie dżdżownice, 
poprawia porowatość gleby oraz ułatwia infiltrację wody w głąb profilu glebowego i ogranicza jej spływ 
oraz parowanie z powierzchni pola. Uprawa uproszczona jest mniej intensywna i płytsza, co zmniejsza 
tempo mineralizacji próchnicy oraz straty azotu z gleby zachodzące w wyniku wymywania azotanów, 
a także utrzymuje równomierne zagęszczenie całego poziomu orno-próchnicznego gleby. Stosowanie 
uprawy uproszczonej na suchych obszarach może poprawić wydajność dzięki lepszemu zatrzymywaniu 
wody w glebie. Na obszarach bardziej wilgotnych ten sposób uprawy może zwiększać ryzyko porażenia 
roślin przez grzyby, co może redukować plony, ale nadaje się do stosowania na wszystkich glebach, w tym 
zwłaszcza na glebach narażonych na erozję oraz na glebach organicznych.
Innym sposobem eliminowania orki jest wprowadzenie uprawy bezorkowej. Polega ona na przygoto-
waniu pola pod zasiew wyłącznie przez zastosowanie herbicydów stosowanych na ściernisko i wyko-
naniu siewu bezpośredniego specjalnym siewnikiem. Materiał siewny jest umieszczany bezpośrednio 
w nieuprawionej glebie, a pozostające na polu resztki pożniwne podczas siewu muszą zostać pocięte 
lub odrzucone. Poprzez prowadzenie takiego systemu uzyskuje się największą sekwestrację węgla, 
optymalną ochronę gleb przed erozją (resztki pożniwne pozostają na powierzchni pola), zmniejszenie 
ingerencji w strukturę gleby oraz zmniejszenie nakładów na uprawę. System uprawy bezorkowej może 
być prowadzony jedynie na glebach wolnych od chwastów, o stabilnej strukturze i przy odpowiednim 
zmianowaniu. Niekorzystne cechy tego systemu to wysoki koszt maszyn (konieczność ich zespołowe-
go użytkowania) oraz brak odwracania gleby, co sprzyja wzrostowi zachwaszczenia.

Biomasa pozyskiwana na cele energetyczne
Jednym z głównych produktów ubocznych rolnictwa wykorzystywanych do produkcji energii jest sło-
ma. W energetyce dopuszcza się wykorzystanie jedynie tych ilości słomy, które są w rolnictwie zbędne. 
Przyorywanie resztek pożniwnych w dużym stopniu stanowi substytut stosowanego wcześniej obor-
nika. Wobec propagowania pozyskiwania biomasy rolniczej na cele energetyczne, powinno się zwrócić 
szczególną uwagę na ilość resztek pożniwnych pozostawianych na polu w celu zbilansowania materii 
organicznej w glebie. Należy dążyć do szczegółowego monitorowania tego zjawiska oraz wprowadzić 
zachęty do stosowania przyorywania słomy jako praktyki ograniczającej emisyjność rolnictwa oraz 
zapewniającej utrzymanie żyzności gleb (ważne dla bezpieczeństwa żywnościowego). Innym zagro-
żeniem dla bezpieczeństwa żywnościowego kraju jest przeznaczenie zbyt dużych obszarów na pro-
dukcję biomasy i tym samym ograniczenie powierzchni upraw na cele żywnościowe. Dlatego właśnie 
konieczne jest wprowadzenie szczegółowego monitoringu zmian użytkowania gruntów rolnych. 

Energia na obszarach wiejskich
Obszary wiejskie są znaczącym odbiorcą energii elektrycznej od energetyki konwencjonalnej, a do-
starczenie do nich energii – z powodu dużego rozproszenia zabudowy – jest znacznie droższe niż do 
obszarów miejskich. Mówiąc o  rolnictwie niskoemisyjnym, należy więc uwzględniać włączanie go-
spodarstw rolnych w system energetyki rozproszonej. Nie powinno się jednak zapominać o tym, że 
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budowa biogazowni rolniczych powinna być prowadzona tam, gdzie występują dostateczne zasoby 
biomasy dedykowanej i odpadowej, a także o tym, że produkcja na cele energetyczne nie powinna 
pozostawać w konflikcie z produkcją żywności i pasz. 
Kolejnym sposobem pozyskania energii w systemie energetyki rozproszonej na obszarach wiejskich 
są panele fotowoltaiczne (wykorzystujące energię słoneczną), które mogą być instalowane nie tylko 
na budynkach mieszkalnych, ale również na budynkach gospodarczych. Znaczącym dodatkowym 
dochodem gospodarstwa, bez angażowania dużego kapitału ziemi, jest dzierżawa części pola pod 
elektrownie wiatrowe lub produkcja energii we własnej małej elektrowni wiatrowej. Szczególnie in-
teresujące dla firm instalujących farmy wiatrowe są duże pola, na których można postawić więcej niż 
jedną turbinę. 

Oszczędzanie energii – najlepszy sposób 
ograniczenia emisji
Dobrym sposobem ograniczenia emisji gazów cieplarnianych z obszarów wiejskich jest oszczędzanie 
energii. W ostatnich latach bardzo duże efekty uzyskano dzięki termoizolacji budynków mieszkalnych 
i gospodarskich. Za pomocą środków Wspólnej Polityki Rolnej zakupiono też znaczną liczbę nowych, 
bardziej wydajnych maszyn rolniczych. Oszczędzanie energii powinno być jednym z  kryteriów 
dalszego wsparcia inwestycyjnego gospodarstw rolnych jako elementu wsparcia niskoemisyjnego 
rolnictwa. 

Podsumowanie
Włączenie rolnictwa w działania na rzecz polityki klimatycznej nie musi oznaczać tylko dodatkowych 
obciążeń i ograniczeń. Programy wsparcia rolnictwa umożliwiają zakup nowego sprzętu rolniczego, 
którego użytkowanie jest tańsze i bardziej efektywne. Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 
2007–2013 umożliwił inwestycje w  modernizację gospodarstw, zakup kolektorów słonecznych dla 
gospodarstw domowych czy budowę biogazowni. W  przyszłym programie, zgodnie z  zaleceniami 
Komisji Europejskiej, ma się znaleźć jeszcze więcej propozycji realizujących cele polityki klimatycznej 
w rolnictwie, a także wsparcie inwestycyjne z tytułu wydatków poniesionych na zakup i zainstalowanie 
urządzeń do wykorzystywania na cele produkcyjne odnawialnych źródeł energii.
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Niskoemisyjna produkcji zwierzęca 
– urzeczywistnione wizje 

Jacek Walczak(27)

Koń, jaki jest? Tytułem wstępu
Któż z nas nie zna tego przytoczonego w podtytule cytatu, który stał się już niemal porzekadłem, a w do-
skonały sposób oddaje problem fundamentalny dla rozpoczęcia jakiegokolwiek dyskursu dotyczącego 
polskiego rolnictwa? Niby każdy z nas wie, jak nasze rolnictwo wygląda, jednak już przy pierwszej próbie 
ustalenia wspólnych podstaw do dalszej dyskusji okazuje się, że są to wyobrażenia zgoła odmienne. Su-
biektywizmem sądów grzeszą tu tak naukowcy, jak i administracja, politycy czy samorządowcy. A naj-
większym chyba obiektywizmem i elastycznością wykazują się w tej mierze sami rolnicy. To oni doskonale 
wiedzą, jak odmienne produkcyjne uwarunkowania stwarzają: wielkość gospodarstwa, jego profil, rodzaj 
gleby, rzeźba terenu, rasa zwierząt, sposób ich żywienia czy utrzymania. A wszystko to diametralnie zmie-
nić się może już „o dwie wsie dalej”. Z całą pewnością krajowe rolnictwo wykazuje bardzo duże zróżni-
cowanie skali i koncentracji produkcji. Z przeszło 2,1 mln gospodarstw (wg danych GUS) zaledwie nieco 
ponad 30 % sprzedawało w 2011 r. swoje produkty na rynku. Większość produkuje zatem wyłącznie dla 
siebie. Ukuto nawet na ich określenie termin „gospodarstwa socjalne”. Oprócz małych rodzinnych gospo-
darstw o powierzchni paru hektarów, spotykanych przeważnie na południu Polski, są też gospodarujące 
na tysiącach hektarów spółki z centralnej i północnej części kraju. Jedne gospodarstwa uprawiają wyłącz-
nie zboża w monokulturze sięgającej już historią kilkunastu lat, inne prowadzą chów bydła mlecznego 
lub trzody chlewnej, a cała ich produkcja roślinna jest podporządkowana potrzebom paszowym zwierząt. 
W chowie drobiu wykorzystuje się natomiast wyłącznie zakupione pasze przemysłowe, bez własnego 
areału upraw i często w obiektach utrzymujących jednocześnie setki tysięcy, a nawet miliony sztuk pta-
ków. Różnice widać także pomiędzy województwami: w chowie zwierząt przodują Wielkopolska (1,8 mln 
DJP(28)) i Mazowsze (1,5 mln DJP). Na przeciwnym krańcu skali znajdują się województwa: lubuskie (0,2 
mln DJP), opolskie (0,22 mln DJP) i podkarpackie (0,23 mln DJP). Na domiar złego, we właściwej ocenie, 
zwłaszcza produkcji zwierzęcej, przeszkadza brak ujednoliconej, opartej na reprezentatywnych danych 
statystyki rolniczej. Przykładem jest pogłowie trzody chlewnej: w 2011 r. według danych GUS ponad 11 
mln, a według danych ARiMR ponad 20 mln. Najbliżej prawdy wydają się być dane Głównego Inspektora-
tu Weterynarii: 9 mln. A co z pozostałymi wielkościami, mającymi niepoślednie znaczenie dla szacowania 
choćby zmniejszenia emisji gazów cieplarnianych – liczbą zwierząt hodowlanych i metodami ich hodowli, 
sposobami przechowywania i zagospodarowania odchodów, metodami żywienia zwierząt itd.? O dostęp 
do takich danych upomina się bezskutecznie EUROSTAT, sam naciskany w sprawie rzeczywistych wskaź-
ników rachunkowości rolniczej (FADN) i konkretnych wielkości pozwalających szacować rolnicze obciąże-
nie środowiska przyrodniczego czy efekty adaptacji rolnictwa do zmian klimatu. Oczywiście przytoczone 
rozbieżności nie umniejszają w niczym rangi zebranych danych, wskazują raczej na trudności w ich pozy-
skiwaniu i na ograniczoną skuteczność metod zbierania danych. Z całą stanowczością przestrzec przy tym 

(27)  Instytut Zootechniki Państwowy Instytut Badawczy. 
(28)  �DJP – duża jednostka przeliczeniowa inwentarza – umowna jednostka umożliwiająca określenie łącznej liczebności różnych gatunków zwierząt gospodarskich. 1 DJP odpowiada 

zwierzęciu o hipotetycznej masie ciała równej 500 kg (kiedyś taka była przybliżona masa ciała krowy mlecznej).  Na przykład jeden tucznik to 0,25 DJP, kura – 0,004 DJP.  
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należy przed nieuprawnionym ferowaniem sądów li tylko na podstawie najbliższego otoczenia, a nawet 
szczątkowych danych z jakiegoś regionu kraju. Takie sądy może i bywają efektowne, zwłaszcza na forum 
publicznym, ale coraz łatwiej natychmiast je obalić. 
Czy warto poświęcać uwagę tym wszystkim rozbieżnościom wpływającym na naszą percepcję kra-
jowego chowu zwierząt i rolnictwa w ogóle? Zdecydowanie tak. Parafrazując jedno z nieodmiennie 
towarzyszących nam praw Murphy’ego, tylko wtedy będziemy wiedzieli, co jest naprawdę możliwe do 
zrealizowania z całej strategii niskoemisyjnego rolnictwa. Tylko wtedy nie będziemy bezproduktywnie 
kruszyć kopii w obronie naszych słusznych lub niesłusznych stanowisk, a zajmiemy się wypracowaniem 
efektywnych mechanizmów osiągania postawionego celu. 

Modus operandi
Z punktu widzenia działań administracyjnych, w tym unormowań środowiskowych, odmienność rol-
nictwa w stosunku do przemysłu, transportu czy gospodarki komunalnej polega przede wszystkim 
na jego nikłym zinstytucjonalizowaniu, prywatno-rodzinnym charakterze i własności, znacznej licz-
bie gospodarstw, a także na przestrzennym rozproszeniu. Stosowanie mechanizmów kontrolnych 
– czy to dotyczących bezpieczeństwa żywności, czy ochrony środowiska – jest w takich warunkach 
operacją niezwykle trudną tak z logistycznego, jak i finansowego punktu widzenia. Chcąc osiągnąć 
wyznaczony cel, należy zatem skorzystać z opracowanych już wcześniej i sprawnie funkcjonujących 
mechanizmów. Przykładem jest PROW(29) – element wdrażania WPR UE(30). 
Wdrożenie polityki niskoemisyjnego chowu zwierząt, czy szerzej – rolnictwa, musi mieć charakter 
wieloetapowy. W pierwszej kolejności niezbędne są szeroko zakrojone szkolenia hodowców, nakre-
ślające stan wiedzy oraz przedstawiające opracowane mechanizmy redukcji emisji. Kolejnym etapem 
będzie wdrożenie odpowiednich programów działań wykorzystujących mechanizm zachęty finanso-
wej, a przeznaczonych dla gospodarstw dobrowolnie podejmujących się ich realizacji. Równolegle do 
propagowania konkretnych technik redukcyjnych wykorzystywać należy już prowadzone działania. 
Same programy mogą być bezpośrednio dedykowane niskoemisyjnej gospodarce lub mieć charakter 
rozproszony (co oznacza, że istotne elementy realizacji znajdą się w kilku równolegle przebiegających 
działaniach). Już dzisiaj można wskazać szereg rozwiązań zawartych w programie rolnośrodowisko-
wym jako te, których skutkiem jest rzeczywiste obniżenie emisji z chowu zwierząt. 
Stosunkowo nikłą skutecznością wykaże się z pewnością ewentualne wprowadzanie niezależnych re-
gulacji prawnych dotyczących jedynie niskoemisyjnej gospodarki. Wyższe koszty produkcji zwierzęcej, 
wynikające z takich unormowań, będą niechętnie widziane przez hodowców, a kontrola przestrzegania 
norm będzie prawie niemożliwa. Nawet w ramach dopłat bezpośrednich zakłada się monitorowanie 
przez odpowiednie służby jedynie 10–15 % gospodarstw, i to zaledwie raz w roku. Warto zauważyć, że 
szeroko komentowana nadprodukcja żywności przekłada się na opłacalność chowu zwierząt w bardzo 
ograniczonym stopniu. W obecnych realiach ekonomicznych opłacalność osiąga się praktycznie jedynie 
poprzez redukcję kosztów jednostkowych, a nie poprzez wzrost ceny. Silna konkurencja na światowych 
rynkach żywnościowych i ograniczone możliwości ochrony rodzimego producenta czynią nasze gospo-
darstwa hodowlane bardzo podatnymi na wszelkie fluktuacje relacji koszt wytworzenia – cena produk-

(29)  PROW – Program Rozwoju Obszarów Wiejskich.
(30)  WPR EU – Wspólna Polityka Rolna Unii Europejskiej.
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tu. Dlatego właśnie powinno się mocno naciskać na wprowadzenie mechanizmów zachęty finansowej 
i dobrowolność stosowania niskoemisyjnych technik przez rolników. W dokonywanych wyborach zaku-
pu artykułów spożywczych konsumenci nadal wykazują silne uzależnienie od ceny. W produkcji żywno-
ści poza granicami UE zazwyczaj nie uwzględnia się jej wysokich standardów, w tym tych dotyczących 
ochrony środowiska i klimatu. Takie produkty są tańsze, a zatem bardziej konkurencyjne. 
Należy oczekiwać, że program niskoemisyjnej gospodarki zostanie włączony do programu rolnośrodo-
wiskowego jako jedno z jego działań. Tylko taki zabieg pozwoli na jego powszechną realizację i uzyska-
nie oczekiwanych efektów.   

Stan gotowości
Rolnictwo jest przedmiotem polityki zarówno na poziomie UE, jak i poszczególnych krajów członkow-
skich. Aby uzyskać odpowiednią „masę krytyczną” dla rozpoczęcia niskoemisyjnych działań w rolnic-
twie, niezbędne jest osiągnięcie politycznego konsensusu i wyartykułowanie wyraźnego komunikatu: 
musimy to zrobić! Z pewnością, jak już wspomniano, część posunięć powinna się zawierać w progra-
mach dobrowolnych, ale nie jest wykluczone, że zasadniczy zrąb niskoemisyjnych celów winien mieć 
charakter aktów urzędowych, zakotwiczonych bezpośrednio w obszarze rolnictwa. Większość regulacji 
UE wprowadzanych pod postacią rozporządzeń i dyrektyw, a odnoszących się do chowu zwierząt, była 
poprzedzona nie tylko rzetelną analizą naukową, ale przede wszystkim zaciekłymi dyskusjami na po-
ziomie komisji. Muszą zatem istnieć bardzo silne lobby oraz nacisk społeczny na wprowadzenie takich 
działań. Bez nich zwycięży ekonomiczna argumentacja przeciwko dodatkowym kosztom.
Wydaje się, że konieczność przejścia do niskoemisyjnej gospodarki cieszy się w społeczeństwie dość 
dużym zrozumieniem. Czy dotyczy to również rolników? Z pewnością, z racji stałego kontaktu ze śro-
dowiskiem przyrodniczym, to właśnie oni najlepiej widzą efekty zmian klimatycznych. Chętnie komen-
tują je w kontekście życiowego doświadczenia, jako bardzo istotny element, którym kierują się w na co 
dzień prowadzonej działalności rolniczej. Niestety, zwykle są oni nieufni wobec wszelkich zmian, nie tyl-
ko w zakresie swej pracy, ale również w stosunkach społecznych czy zjawiskach kulturowych. Dlatego 
właśnie dużą rolę powinny odgrywać zabiegi zmieniające postawy tej grupy. Wyczuleni na dysproporcje 
w parytecie dochodu ludności miast i wsi, rolnicy bardzo pozytywnie reagują na nawet symboliczne 
próby wyrównania tych różnic. Zachęta finansowa mogłaby zatem zaspokoić takie oczekiwania. 
Większość technicznych środków, które mogą prowadzić do niskoemisyjnej produkcji zwierzęcej jest 
dostępna w samych gospodarstwach. Zasadniczo tylko takie podejście do wyznaczonych celów gwa-
rantuje ich osiągnięcie. Nowe technologie i środki techniczne są osiągalne jedynie dla bardzo spraw-
nych ferm, najczęściej stosujących przemysłowe metody chowu i wykazujących stosunkowo wysoką 
dochodowość. Niestety, także i one nie są chętne do zwiększania kosztów produkcji. Musimy zrozumieć 
odmienność technologii rolniczych od choćby przemysłowych. To, co w przemyśle wymagałoby zasto-
sowania jedynie nowego urządzenia na istniejącej linii technologicznej, w rolnictwie jest całkowitą prze-
budową takiego ciągu, przy zachowaniu tych samych urządzeń, lecz odmiennej procedurze.    
Znajomość problematyki zmian klimatu oraz niskoemisyjności są przynajmniej w swej powierzchow-
nej warstwie dobrze znane na różnych szczeblach administracji i służb technicznych. Jak w przypadku 
każdej zmiany jakościowej, także i dla tej grupy niezbędne byłoby wprowadzenie odpowiednich szko-
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leń, ułatwiających właściwą realizację nowych regulacji prawnych. Nie należy przy tym przewidywać 
oporu czy niezrozumienia dla stawianych zadań. Problemem może być jedynie współdziałanie i od-
rębność kompetencyjna, gdyż – jak wskazuje praktyka – ten sam obszar regulacji będzie wchodzić 
w zakres działania jednocześnie kilku służb. 
Kończąc, wyrażam nadzieję na powrót do niegdysiejszego rozwiązania – koegzystowania środo-
wiska i rolnictwa w jednym resorcie. Być może, w przemyśle, transporcie czy gospodarce komunal-
nej taki zabieg wydaje się bezcelowy, jednak dla rolnictwa byłoby to znacznie lepsze rozwiązanie, 
zbyt często bowiem jego specyfika bywa pomijana w kontekście stosunkowej prostoty posunięć 
w innych gałęziach gospodarki.  

Wyzwania przyszłości
– wymiar globalny

Andrzej Kassenberg(31)

Globalne problemy ekologiczne stają się podstawowym wyzwaniem dla świata, i to nie tylko w wymia-
rze obecnego pokolenia, ale także w wymiarze następnych generacji. Degradacja środowiska, wyczer-
pywanie się zasobów czy zmiany klimatu wyraźnie wskazują na konieczność poszukiwania nowych 
rozwiązań, i  to w skali globalnej. Nie wystarcza już mówienie o minimalizacji oddziaływania na śro-
dowisko czy o obejmowaniu ochroną konserwatorską nowych obszarów. Niezbędne do planowania 
rozwoju staje się przyjęcie za punkt wyjścia limitów wyznaczonych przez wielkość dostępnych zaso-
bów oraz zdolności środowiska do poradzenia sobie z odpadami działalności ludzkiej. W system war-
tości ekonomicznych jako niezbędny czynnik gry rynkowej należy włączyć różnorodność biologiczną 
i usługi ekosystemów. To wszystko wyznacza nowy paradygmat rozwoju – rozwoju zrównoważonego, 
ale rozumianego nie jako kompromis pomiędzy gospodarką, środowiskiem a społeczeństwem, a jako 
rozwój w granicach wyznaczonych przez systemy przyrodnicze podtrzymujące życie na kuli ziemskiej. 
Takie jest rzeczywiste wyzwanie ekorozowojowe! W tym kierunku idą, choć z zupełnie różnych pozycji 
(ekologicznych albo biznesowych) omówione poniżej propozycje rozwiązań. Oby takie rozwiązania, 
wypracowane w duchu rzeczywistego zrównoważenia, stały się codziennością i praktyką stosowaną 
od skali międzynarodowej po krajową, regionalną, lokalną oraz pojedynczego obywatela, a także od 
korporacji międzynarodowych po małe i średnie przedsiębiorstwa. 

Propozycja WWF
WWF proponuje budowanie zielonej gospodarki poprzez skoncentrowanie się na sześciu powiąza-
nych obszarach(32).
1. �Zmiana definicji i sposobu mierzenia poziomu rozwoju. Do tradycyjnie stosowanej miary, czyli 

wartości PKB na mieszkańca, należy dodać jako równoprawne: Human Development Index (wskaźnik 

(31)  Instytut na rzecz Ekorozwoju w Warszawie.
(32)  Living Planet Index 2010. WWF.
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rozwoju społecznego), współczynnik Giniego (Gini coefficient, Gini index – wskaźnik nierówności spo-
łecznej), Living Planet Index (wskaźnik stanu różnorodności biologicznej) oraz wskaźnik usług ekosys-
temów(33) i ślad ekologiczny. Jednocześnie planowanie rozwoju powinno odbywać się w granicach 
wyznaczonych przez dostępne zasoby oraz zdolności środowiska do absorpcji zanieczyszczeń. Przy-
kładem takiego podejścia jest przygotowana w Instytucie na rzecz Ekorozwoju alternatywna polity-
ka energetyczna dla Polski do roku 2030(34).

2. � �Inwestowanie w kapitał przyrodniczy:
�n �Zwiększenie powierzchni obszarów chronionych do poziomu wyznaczonego przez Konwencję 

o Ochronie Różnorodności Biologicznej, czyli do 10 % powierzchni każdego regionu ekologicznego 
(WWF i inne organizacje postulują 15 %).

	 n �Podjęcie działań na rzecz trzech kluczowych biomów(35): lasów, wód śródlądowych i oceanów:
	 n �dotrzymanie zobowiązania wynikającego ze wspomnianej konwencji, czyli zatrzymanie 

do roku 2020 utraty powierzchni leśnej, a także wprowadzenie w życie nowej inicjatywy 
REDD+(36) oraz szerokie stosowanie najlepszej praktyki w zakresie zarządzania lasami i ca-
łego łańcucha dostaw związanych z drewnem; 

	 n �prowadzanie lepszej polityki w zakresie wód śródlądowych, aby wykorzystywać wodę 
w  naturalnie dostępnych limitach i  unikać fragmentacji systemów wodnych. Oznacza 
to także zapewnienie każdemu dostępu do świeżej wody jako podstawowego prawa 
człowieka, prawidłowe wykorzystywanie wody w rolnictwie, projektowanie, budowanie 
i użytkowanie zapór oraz innej infrastruktury gospodarki wodnej w sposób zapewniający 
równowagę pomiędzy wymogami przyrodniczymi a potrzebami ludzi; 

	 n �dotrzymywanie limitów połowowych w  wodach oceanicznych, tak aby nie przeławiać 
poszczególnych gatunków ryb i zasadniczo zmniejszyć pozyskiwanie żywych zasobów 
morza, które nie są przedmiotem połowów. Początkowo doprowadzi to do ograniczenia 
zdolności połowowych flot rybackich, ale gdy populacje ryb się odrodzą, potrzebne będą 
restrykcyjne długookresowe limity połowowe.

n �Inwestowanie w biowydajność (wydajność ekosystemów). Oprócz obejmowania ochroną konser-
watorską obszarów, niezbędne jest inwestowanie we wzrost wydajności ekosystemów. Oznacza 
to wzrost produktywności ekosystemów, rekultywację terenów zdegradowanych, poprawę zarzą-
dzania terenami biologicznie czynnymi oraz zrównoważone gospodarowanie użytkami rolnymi, 
a także zbiorami. Konieczna jest także poprawa efektywności zarządzania, prowadząca do obniże-
nia śladu ekologicznego i wzrostu wydajności ekosystemów, wykorzystująca system certyfikacji 
zrównoważonych praktyk w zakresie produkcji, tak aby zachować integracje ekosystemów i  ich 
trwałą produktywność. 

(33)  �Korzyści, które ludzie czerpią z ekosystemów. Są to między innymi: żywność, woda pitna, drewno, regulacja klimatu, ochrona przed naturalnymi zagrożeniami, kontrola erozji 
gleby, składniki farmaceutyczne czy miejsce rekreacji. 

(34)  Alternatywna Polityka Energetyczna do 2030 roku. Raport techniczno-metodologiczny. Instytut na rzecz Ekorozwoju, Warszawa 2009.
(35)  Biom to rozległy obszar o określonym klimacie, charakterystycznej szacie roślinnej i szczególnym świecie zwierzęcym.
(36)  �Reducing Emissions from Deforestation and Forest Degradation (REDD). Redukcja emisji związanych z  wycinką lasów i  ich degradacją oznacza stworzenie ekonomicznej 

wartości związanej z sekwestracją węgla w biomasie – zachęty dla krajów biednych do zredukowania emisji związanej z terenami leśnymi i inwestowania w zrównoważony 
rozwój niskowęglowy. Inicjatywa „REDD+” proponuje więcej, a mianowicie włączenie do oceny zmian w wielkości emisji  ochrony lasów, zrównoważonego zarządzania nimi 
i zwiększenie zatrzymywania węgla w biomasie leśnej.
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6. �Niezbędne zmiany instytucjonalne, procesu podejmowania decyzji i rządzenia. W dziedzinie 
gospodarowania środowiskiem przyrodniczym obecny system rządzenia poniósł klęskę; dotyczy 
to tak rządów, jak i rynków. Niezbędna jest zmiana, transformacja. Ale kto i jak ma ją zacząć i kon-
sekwentnie przeprowadzić? Dążąc do społecznie godnego życia, dalekowzroczne rządy muszą 
dostrzegać szansę na prowadzenie gospodarki i  rozwoju społecznego w sposób uwzględniający 
wartościowanie środowiska przyrodniczego i właściwą alokację środków. Ważne i niezbędne są mię-
dzynarodowe działania polegające na wycofywaniu się z antyekologicznych subsydiów, budujące 
równowagę globalną. Ważne są także zintegrowane działania na wszystkich poziomach – od mię-
dzynarodowego przez lokalny i regionalny do sektorowego. Konieczne staje się wypracowanie no-
wego mechanizmu finansowego prowadzącego do wykorzystania gospodarki rynkowej, ale takiej, 
która traktuje zasoby środowiska i usługi ekosystemów jako wartości, ale odmienne od wytworzo-
nych przez człowieka. W tej zmianie istotna rola przypadnie przedsiębiorcom. 

Propozycja Światowej Rady Biznesu 
ds. Zrównoważonego Rozwoju

Inną propozycję przedstawiła Świata Rada Biznesu ds. Zrównoważonego Rozwoju w dokumencie Wi-
zja 2050.(37) Punktem wyjścia tej propozycji była zarówno liczba ludności na świecie w roku 2050 (9 mld), 
dla biznesu oznaczająca ogromną liczbę konsumentów, jak i wyczerpujące się zasoby oraz ocieplenie 
się klimatu, wymuszające zmiany konsumpcyjnego stylu życia na bardziej zdrowy, co przełoży się na ry-
nek dóbr konsumpcyjnych. Wizję wypracowali liderzy 29 globalnych firm we współpracy z ekspertami. 
Założyli oni, że zaspokojenie potrzeb tak znacznej liczby ludności musi następować w ramach limitów 
narzuconych przez skończoność planety i jej zasobów oraz że wszyscy osiągną wysoki standard życia 
wyrażający się dostępem do edukacji i służby zdrowia, możliwością przemieszczania się oraz zaspoko-
jeniem potrzeb podstawowych (żywności, wody, energii i schronienia) i dostępem do innych dóbr kon-
sumpcyjnych. Innym założeniem było to, że w roku 2050 ślad ekologiczny mieszkańców planety będzie 
praktycznie taki, na jaki pozwala biowydajność (czyli że powinno nam wystarczyć 1,1 planety). Roz-
ważania dotyczyły 9 dziedzin (systemu wartości, rozwoju społecznego, gospodarki, rolnictwa, lasów, 
energetyki, budownictwa, transportu i gospodarki materiałowej), dla których wypracowano krytyczne 
ścieżki dojścia do zrównoważonej przyszłości. Te ścieżki dojścia to zmiany zachowań i wprowadzanie 
innowacyjnych rozwiązań technologicznych. Odnoszą się one do gospodarowania wodą, żywnością 
i energią. Całość Wizji zbudowano w sposób zintegrowany, wykorzystując podejście holistyczne. 

Ścieżki dojścia do zrównoważonej przyszłości to:
n �Zapewnienie 9 mld ludzi dostępu do edukacji, zachęcenie (zwłaszcza kobiet) do angażowania się 

w życie gospodarcze oraz wypracowanie radykalnego, bardziej efektywnego w sensie środowisko-
wym stylu życia.

n �Włączenie w kalkulacje ekonomiczne kosztów zewnętrznych, poczynając od dotyczących emisji ga-
zów cieplarnianych i usług ekosystemów.

(37)  www.wbcsd.org/vision2050.aspx
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n �Doprowadzenie do podwojenia produkcji żywności, ale bez zwiększania powierzchni terenów rolni-
czych i zużycia wody.

n �Zahamowanie utraty terenów leśnych (o połowę) i rozwijanie plantacji drzew.
n �Ograniczenie emisji gazów cieplarnianych o 50 % w roku 2050 w stosunku do roku 2005, zmiany 

idące w kierunku niskowęglowej produkcji energii i wprowadzenie wysoce efektywnych rozwiązań 
po stronie użytkowania energii.

n �Wprowadzenie niskowęglowych rozwiązań w transporcie.
n �Uzyskanie 4–10-krotnej poprawy wskaźnika produktywności zasobów i materiałów. 

Autorzy Wizji uważają, że istnieją szanse na zbudowanie gospodarki niskowęglowej, zeroodpadowych 
miast, realizowanie transportu i infrastruktury w zgodzie z biowydajnością i  w sposób zapewniający 
usługi ekosystemów. Są to szanse na odpowiednią jakość życia i godne warunki egzystencji. 
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Wykaz ważniejszych publikacji i opracowań przygotowanych przez Instytut na rzecz Ekorozwoju od 2006 r. 

• Polityka energetyczna Polski. Deklaracje i rzeczywistość. Warszawa 2006.
• Biopaliwa w Polsce. Możliwości i wyzwania. Warszawa 2007.
• �Funkcjonowanie systemu białych certyfikatów w  Polsce jako mechanizmu stymulującego zachowania energooszczędne 

– zasady i szczegółowa koncepcja działania. Wspólnie z firmą Procesy Inwestycyjne. Warszawa 2007.
• �Możliwości wykorzystania odnawialnych źródeł energii w Polsce do roku 2020. Wspólnie z Instytutem Energetyki Odnawialnej. 
Warszawa 2007.

• Natura 2000 w edukacji szkolnej. Poradnik dla nauczycieli. Warszawa 2007.
• �Prognoza oddziaływania na środowisko projektu Krajowego Planu Strategicznego Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-

2013. Wspólnie z firmami Agrotec Polska Sp. zo.o. i Agrotec-Spa. Warszawa 2007.
• �Prognoza oddziaływania na środowisko projektu Programu Operacyjnego Rozwój Polski Wschodniej. Warszawa 2007. Wspólnie 
z Instytutem Ochrony Środowiska.

• �Prognoza oddziaływania na środowisko projektu Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013. Wspólnie 
z firmami Agrotec Polska Sp. zo.o. i Agrotec-Spa. Warszawa 2007.

• Barometr zrównoważonego rozwoju. Warszawa 2008.
• Fundusze Unii Europejskiej na lata 2007-2013 a ochrona klimatu. Warszawa 2008.
• Jak chronić klimat na poziomie lokalnym. Warszawa 2008.
• Jaka energetyka w zrównoważonym rozwoju? Warszawa 2008.
• Społeczeństwo obywatelskie wobec konsekwencji zmian klimatu. Warszawa 2008.
• Twoje miasto – Twój klimat. Warszawa 2008. 
• 2°C – granica nie do przekroczenia. Tłumaczenie, Warszawa 2009.
• Alternatywna Polityka Energetyczna Polski do 2030 roku. Raport techniczno-metodologiczny. Warszawa 2009.
• Alternatywna Polityka Energetyczna Polski do 2030 roku. Raport dla osób podejmujących decyzje. Warszawa 2009.
• Barometr zrównoważonego rozwoju 2008/2009. Warszawa 2009.
• Drugie spotkanie na temat energetyki jądrowej (kraje skandynawskie). Warszawa 2010.
• Energetyka jądrowa – przebieg debaty w Niemczech. Warszawa 2009.
• Energia – konieczność ale i odpowiedzialność. Broszura dla społeczeństwa. Warszawa 2009.
• Jak zapewnić rozwój zrównoważony terenów otwartych? Warszawa 2009.
• Jak zapewnić rozwój zrównoważony terenów zurbanizowanych? Metropolie. Warszawa 2009. 
• Jaki transport w zrównoważonym rozwoju? Warszawa 2009.
• Klimat a gospodarowanie wodami. Warszawa 2009.
• Klimat a turystyka. Warszawa 2009.
• Małe ABC… Ochrony klimatu. Warszawa, trzy wydania: 2007, 2008 i 2009.
• Polityka klimatyczna Polski – wyzwaniem XXI wieku. Wspólnie z Polskim Klubem Ekologicznym. Warszawa 2009.
• Drugie spotkanie na temat energetyki jądrowej (kraje skandynawskie). Warszawa 2010. 
• �Energetyka rozproszona jako odpowiedź na potrzeby rynku (prosumenta) i pakietu energetyczno-klimatycznego. Warszawa 2010.
• �Kompleksowa ewaluacja programu ekokonwersji w Polsce. Wspólnie z firmą Ernst & Young. Warszawa 2010.
• Natura 2000. ABC dla turystyki. Warszawa 2010
• �Prognozy oddziaływania na środowisko projektu Koncepcji Przestrzennego Zagospodarowania Kraju 2030. Wspólnie z firma 
WS Atkins. Warszawa 2010.

• �Energetyka rozproszona. Od dominacji energetyki w gospodarce do zrównoważonego rozwoju, od paliw kopalnych do energetyki 
odnawialnej i efektywności energetycznej. Wspólnie z Polskim Klubem Ekologicznym Okręg Mazowiecki. Warszawa 2011.

• �Komplet 11 broszur dotyczących: małej biogazowni rolniczej, domu pasywnego, energetyki rozproszonej, energii 
w  gospodarstwie rolnym, energii w  obiekcie turystycznym, energooszczędnego domu i  mieszkania, inteligentnych 
systemów zarządzania użytkowaniem energii, samochodu elektrycznego, urządzeń konsumujących energię, zielonej 
energii i zrównoważonego miasta – zrównoważonej energii. Warszawa 2011. 

• Barometr zrównoważonego rozwoju 2010-2011. Warszawa 2012.
• �Instrumenty realizacji Alternatywnej polityki energetycznej Polski do roku 2030 (wybrane zagadnienia). Warszawa, 2012.
• Świadomość ekologiczna turystów. Warszawa 2012. 
• Trzecie spotkanie na temat energetyki jądrowej: Francja, Niemcy, Japonia po Fukushimie. Warszawa 2012.
• Raport o stanie przygotowań lokalnych do zmian klimatu. Raport otwarcia. Warszawa. 2012.
• Węgiel brunatny – paliwo bez przyszłości. Warszawa 2012.
• Rozdroża polskiej energetyki. Poradnik dla parlamentarzystów. Warszawa 2012.
• O energetyce przyjaznej środowisku prawie wszystko. Mały leksykon dla dziennikarzy. Wersja elektroniczna. Warszawa 2012.
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